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M z M z n  u i H .
Bardzo interesujące jest otrzeźwie

nie Europy w  stosunku do Niemiec, a 
zwłaszcza przeobrażenie oprnji publicz
nej w  Anglji, gdzie było główne ognisko 
rewizjonizmu. Nastawienie rządu i spo
łeczeństwa angielskiego w tej sprawie 
było podyktowane z jednej strony egoi
styczną obawą utraty kredytów zamro
żonych w Niemczech — z drugiej propa
gandą pokojową, która widziała w  Niem 
czech potężny ośrodek demokracji, spa
raliżowanej — w wyobrażeniu pacyfi
stów  przez ciężkie warunki wersalskie
go traktatu. W  tych zatem kołach pa
nowało przekonanie, że jeżeli Niemcy 
zostaną zwolnione z ciężarów w ersal
skich — czysta demokracja będzie stam 
tąd promieniowała na całą Europę. Tak 
rozumowały różne Ligi P ra w  Człowie
ka, złożone po większej części z doktry- 
nerów i ignorantów — czy w Londynie, 
czy w Paryżu, czy  wreszcie w N. Jo r
ku. Przykre  mieli złudzenie ci senni ide
olodzy, kiedy hitleryzm opanował Niem
cy. Wtedy dopiero pacyfizm otrzeźwiał. 
P rzedtem  ignorował wszelkie ostrzeże
nia. Głuchy był na fakty, które mu ze 
strony polskiej podawano, uważając je 
za w y tw ór polskiej nienawiści do Nie
miec. Trzeba było dopiero takiego 
wstrząsu, jak obecny teror „trzeciej 
Rzeszy*4, aby pacyfistów przekonać, jak 
mylnie sądzili i oceniali stosunki nie
mieckie.

W  ten sam sposób odnosili się do Nie
miec socjaliści wszystkich krajów, któ
rzy byli przekonani, że t. zw. rządy 
weym arskie są instytucją trw ałą  i, że 
tylko polski „reakcjonizm** nie może się 
pogodzić z rządami niemieckiej socjal
nej demokracji. 1 tu także wypadki za
dały kłam tym poglądom i informacjom. 
Niemiecka socjalna - demokracja okaza
ła się bezsilną i tchórzliwą; odrazu i bez 
żadnego oporu skapitulowała przed hit
leryzmem i wyparła  się nawet 11 Mię
dzynarodówki. Wiele innych jeszcze 
grzechów ma na swojem sumieniu nie
miecki socjalizm; wszakże i socjaliści 
niemieccy próbowali współzawodniczyć  
z Hitlerem w antypolskiej hecy, a dr. 
Breitscheidt był równie gorącym pro
pagatorem rewizji polskich granic, jak 
przywódcy narodowych socjalistów. To 
wyparcie się własnego programu nic so
cjalistom niemieckim nie pomogło; przy 
pierwszem uderzeniu hitleryzmu został 
obalony i ustąpił z wszystkich pozycyj, 
które dotychczas zajmował w parla
mencie, rządzie i administracji państwo
wej. Tak to zawsze mści się na stron
nictwach politycznych odstępstwo od 
zasad.

Podobne przeobrażenie jak pacyfizm 
przebyli w ostatnich czasach socjaliści 
francuscy i labourzyści angielscy. 1 om 
także spoglądali nieufnie na „reakcyjną** 
Polskę i oni także głosili w prasie i sw o
ich parlamentach, że niezmożona potęga 
socjalizmu niemieckiego przyniesie zwy 
cięstwo demokracji w całej Europie. To
też wiele razy na terenie międzynaro
dowym  ścieraliśmy się z Niemcami, 
zawsze mieliśmy przeciw sobie przed
stawicieli międzynarodowego socjaliz
mu. I tam wśród socjalistów europej
skich powstała nieszczęsna myśl rewi
zji traktatu wersalskiego, na korzyść

Janusz Jędrzejewicz premierem nowego rządu.
Warszawa. P. Prezydent R. P . po

wierzył misję sformowania nowego rzą
du Min. Januszowi Jędrzejewiczowi, 
który misję tę przyjął.

W arszawa. P. Prezydent R. P. mia
nował w ub. środę posła na Sejm Janu
sza Jedrzejewicza Prezesem Rady i Mi
nistrem Wyznań Religijnych i O świece
nia Publicznego. Jednocześnie na wnio
sek P. P rezesa Rady Ministrów P. P re 
zydent mianował: posła na Sejm Pierac- 
kiego Ministrem Spraw W ewnętrznych, 
Józefa Becka Ministrem Spraw Zagra
nicznych, Marszałka Józefa Piłsudskiego 
Ministrem Spraw Wojskowych, prof. Ma 
rjana Zawadzkiego Ministrem Skarbu, 
Czesław a Michałowskiego Ministrem 
Sprawiedliwości, Bronisława Nakonie- 
cznikow - Klukowskiego, podsekretarza 
stanu w Prezydium Rady Ministrów Mi
nistrem Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Ferdynanda Zarzyckiego, gen. brygady 
Ministrem Przem ysłu i Handlu. Butkie

wicza, dyr. Kolei Państw ow ych w Rado
miu Ministrem Komunikacji, dr. Stefana 
Hubickiego Ministrem P racy  i Opiek: 
Społecznej, inż. Emila Kalińskiego ppłk. 
W. P. Ministrem Poczty  i Telegrafów.

Warszawa. Wczoraj o godz. 17 człon
kowie nowo-mianowanego Rządu z P. 
Prezesem  Rady Ministrów Januszem Ję- 
drzejewiezem przybyli na Zamek, gdzie 
na ręce P. Prezydenta  złożyli przysięgę.

Życiorys nowomianowanego premjera.
P. M inister Janusz Jęd rzejew icz  urodził się  

21 czerw ca  1885 r. w  S p iczyńcach  na Ukrainie. 
Nauki średnie pobiera! w  Ż ytom ierzu, gdzie  u- 
zysk a! maturę w  roku 1904. W  tym  sam ym  ro
ku w stąpi! na U n iw ersy tet W arszaw sk i, z któ
rego zosta ł w yd a lon y  za udział w  strejku szk o l
nym . W  1905 r. w y jech a ł do K rakowa, gdzie  
studiow ał m atem atykę i fizyk ę, następnie udał 
się do P aryża , gdzie  w  E cole des S c ien ces P oli-  
tiques stu d iow ał ekonom ię i nauki sp ołeczn e, 
poczem  p ośw ięci! się  pracy pedagogicznej w  
szkoln ictw ie  pryw atńem , biorąc jednocześn ie u- 
dzial w  pracy n iepod leg łościow ej w  P . O. W . 
P o zajęciu W arszaw y  przez N iem ców  odszed ł

Życzenia dla Pana Prezydenta.
W arszawa. P. Prezydent R. P. przy

jął wczoraj o godz. 13 ks. kardynała Ra
kowskiego. który złożył P. Prezydento
wi życzenia z powodu ponownego wy
boru.

Warszawa. Prezydent R. P. przyjął 
delegację 2 p. a. 1. z dowódcą płk. Bigo
tem. a następnie delegację 3 p. lotn. z płk. 

, Rayskim oraz płk. Kalkusem na czele. 
Delegacje te wręczyły P. Prezydentowi 
odznaki pułkowe wraz z odpowiedniemi 
dyplomami.

Warszawa. Do kancelarii cywilnej 
P. Prezydenta  Rzplitej napływają tysią
ce depesz z wyrazami hołdu i życzenia

mi dla P. Prezydenta  z powodu ponow
nego odbioru. Depesze nadesłali przed
stawiciele duchowieństwa wszystkich 
wyznań, przedstawiciele wojskowości, 
organizacje społeczne, szkoły i instytu
cje, organizacje polskie na emigracji, jak 
kolonja polska w Chicago, wreszcie po
szczególne osoby.

Warszawa. P. P rezydent R. P. I. 
Mościcki o trzym ał z racji Swego pono
wnego wyboru depesze gratulacyjne od 
prezydenta Czechosłowacji Masaryka, 
od szacha perskiego, od regenta króle
stw a Węgier, od naczelnika państwa E- 
stonji i od prez. Helsingforsu.

PięSć Hitlera spada na karki 
przemysłowców.

Berlin. Policja aresztow ała  w W up
pertal pod zarzutem oszustwa podatko
wego dwóch czołowych przedstawicieli 
przemysłu niemieckiego dyr. Karola 
Benratha oraz dr. Willy Śpringorum. 
Obaj oni są członkami rady nadzorczej 
zjednoczonych fabryk sztucznego jedwa 
biu i zasiadają w radach nadzorczych 
szeregu przedsiębiorstw przemysłowych 
Nadrenji Aresztowanie wywołało ol
brzymie wrażenie w kołach przemysło
wych i finansowych Niemiec.

Berlin. Naczelny prokurator sądu 
berlińskiego wydał nakaz obłożenia se- 
kwestrem całego majątku partji socjal
demokratycznej Niemiec oraz organiza- 
cyj republikańskich Reichsbanneru, jak 
również wydawnictw, będących ich 
własnością. Komunikat biura Wolffa 
wyjaśnia, że powodem konfiskaty było 
ujawnienie licznych nadużyć w związ
kach zawodowych i bankach robotni
czych.

z batalionem  w arszaw sk im  do L eg ion ów  i brat 
I udział w  walkach do jesieni 1916 r. W  roku 
1917 pełni funkcje sekretarza  kom isji w ojskow ej  
pierw szej Rady Stanu. W roku 1918 zosta je  d y 
rektorem  P a ń stw o w eg o  Sem inarium  N au czy
c ie lsk iego  w  Ł ow iczu . Ze stan ow isk a  tego z g ło 
sił się w listopadzie 1918 r. do. w ojska i u czest
n iczy ł w  w yp raw ie  w ileńskiej. N astępnie pra
cuje w  sekcji k u ltu ra ln o -o św ia to w ej M inister
stw a Spraw  W ojsk ow ych . P o reorganizacji 
M inisterstw a zosta je  szefem  w yd zia łu  o św ia ty  
i kultury oddziału II sztabu, na którem  to sta
now isku pozostaje do 1923 r., poczem  na w ła s
ną prośbę przeszed ł do rezerw y  w  stopniu m a
jora i objął stan ow isk o  kierow nika U n iw ersy 
tetu P o w szech n eg o  na kursach dla dorosłych  w  
W arszaw ie. W roku 1924 zosta je  dyrektorem  
P a ń stw o w eg o  Seminarjum N au czycie lsk iego  im. 
K onarskiego w  W arszaw ie. W sierpniu 1926 r. 
przechodzi na służbę do P rezydjum  R ady Mi
nistrów . W  kw ietniu 1927 r. zosta je  p o w o ła n y  
na stan ow isk o  w izy ta tora  szkolnego przy Mini
sterstw ie  W. R. i O. P . P rzy  w yb orach  w  roku 
1928 w chodzi do Sejm u jako poseł. W  Sejm ie  
zostaje  prezesem  klubu B. B. W . R. N astępnie  
objął tekę M inistra W . R. i O. P . i jest jednym  
z tw ó rcó w  Instytutu Badań Europy W schodniej. 
Jako w yb itn y  publicysta pracuje w  pism ach  
„Rząd i Wojsko'* oraz „G azeta N ow a“, później 
„G azeta Polska**. Ponadto b y ł redaktorem  
„W ied zy  i Życia** i „Zrębu**.

P. M inister Jęd rzejew icz  jest odznaczony  
„Virtuti M ilitari", „K rzyżem  N iepodległości z 
Mieczami** i 4-krotnie „K rzyżem  W alecznych" ,

Życiorys ministra rolnictwa 
Nakoniecznikow-Klukowskiego.

Dr. B ronisław  N akoniecznikow -K lukow ski u- 
rodził się  w  W arszaw ie  w  roku 1888 i tu u częsz 
cza ł do szk o ły  średniej. W roku 1904 i 1905 
brał udział w  strejku szkolnym . P o  ukończeniu  
studjów  m edyczn ych  z ty tu łem  dr. m ed y cy n y  
bierze udział w  w ojn ie św ia tow ej jako lekarz  
artnji rosyjsk iej i w  tej armji pracuje w  P . O. 
W . P o  rew olucji zosta je  prezesem  Z w iązku  
W ojsk ow ych  P olak ów , następnie b y ł w  2 kor
pusie W . P . na w sch odzie . P o  przejściu do słu ż
by w  armji polskiej by ł dr. N ak onieczn ikow - 
Klukowski oficerem  sz tab ow ym  do z leceń  przy  
Naczelniku P aństw a, następnie zastęp cą  szefa  
sanitarnego armji gen. H allera. P rzez  d łu ższy  
czas pełnił dr. N akoniecznikow -K lukow ski funk
cje zastęp cy  szefa  korpusu kontrolerów . W  li
stopadzie 1928 m ianow any zosta je  w ojew od ą  
stan isław ow sk im , w e w rześn iu  1930 r. w o je 
w odą lw ow skim . 6 lipca 1931 r. zosta je  m ia
now any podsekretarzem  stanu w  P rezyd jum  
R ady M inistrów , 17 listopada 1931 r. podsekre
tarzem  stanu w  M inisterstw ie Sp raw  W ew n. 
Dnia 2 listopada 1932 r. pow rócił do P rezydjum  
R ady M inistrów  w  charakterze podsekretarza  
stanu. O dznaczony jest krzyżem  „Virtuti Mili- 
tari“ V -tej k lasy, „K rzyżem  W aleczn ych  i Or
derem  Komandorskim „Polonia Restituta".

Zgon wdowy po arcyksięciu Habsburgu 
w Żywcu.

Żywiec. Wczoraj rano zmarła w Żyw
cu arcyksiężna Marja Teresa Habsburg, 
wdowa po niedawno zmarłym arcyksięciu 
Karolu Stefanie Habsburgu.

Niemiec, a pierwszą jej ofiarą miała 
paść Polska. Mieliśmy być zarżnięci na 
ołtarzu międzynarodowej demokracji. 
Jakże prędko prysły te wszystkie złu
dzenia! Kolejne w ybory niemieckie do
wiodły niezbicie, że 'zwrot jaki się do
konuje w Niemczech, idzie naprzód z 
siłą żywiołową i, że socjalizm nie sta
nowi dla niego żadnej przeszkody. P rz e 
ciwnie wypadki niemieckie wykazały 
ponad w: :elką wątpliwość wewnętrzny 
rozkład i moralny upadek niemieckiego 
socjalizmu. Toteż niemal z dnia na dzień 
i labourzyści angielscy, którzy dotąd tak 
niechętnie występowali wobec Polski, 
zmienili swoje zapatryw ania  i odwróci

li się z przerażeniem i obrzydzeniem od 
Niemiec. Pułk. Wedgwood, specjalista 
od antypolskich interpelacyj solidaryzo
wał się uroczyście z Chamberlainem po 

jeg o  antyniemieckiem przemówieniu, a 
główny organ Labour Party „Daily He- 
rald“, który nigdy dobrego słowa o Pols
ce nie napisał — jest teraz pełen entu
zjazmu dla naszych stosunków, które 
uważa za idealne w porównaniu z hitle
ryzmem! Nawet p. Leon Blum rozcza
rował się nareszcie do Niemiec — ale 
dopiero od chwili, kiedy Hitler wypo
wiedział wojnę bez pardonu jego współ
wyznawcom w Niemczech...

Podobną ewolucję przebyła w resz

cie i Ameryka, gdyż i tam opinja publi
czna urabiana sztucznie na niekorzyść 
Polski — jaśniej obecnie patrzy  na w y 
padki niemieckie i lepiej ocenia niebez
pieczeństwo, płynące z Berlina dla Eu
ropy, a naw et całego świata. Tak więc 
nareszcie praw da wyszła  na wierzch i 
świat ujrzał prawdziwe oblicze Niemiec. 
Nie wyciągając stąd zbyt daleko idą
cych wniosków trzeba w  każdym razie 
stwierdzić, że rewizjonizm zbankruto
wał. Dziś już ten pomysł wypaczonego 
pacyfizmu niema nigdzie zwolenników, 
k tórzyby się do niego jawnie przyznać 
zechcieli.



E ssen. T e r o r  w o b e c  obyw ate li  pol
skich na  teren ie  W estfalji i Nadrenji nie 
ustaje. Dnia 24. kw ie tn ia  br.  u zam iesz
ka łeg o  w  Bochum  o b y w a te la  polskiego 
k u p ca  Józefa S chn itzera  zjawili się dw aj 
u rzęd n icy  policji pomocniczej i odpro
w adzili  go do m iejscow ej siedziby hit
le ro w có w . Schn itze ra  poddano szcze
gó łow em u badaniu , poczem  w y p ro w a 
dzono go do osobnego pokoju, w  k tó rym  
około  10 ludzi w  nieludzki sposób za
czę ło  go m altretow ać. Rzucono go na 
stó ł i nakryto mu g ło w ę paltem, poczem  
katowano go pałkami gum owem i do u- 
traty przytom ności. P o  ocuceniu bito

B ardzo  musieli b y ć  zdumieni w  po
niedziałek, dnia 8 maja br. około godzi
n y  5 po południu m ieszkańcy  P o r t  Natal 
n a  w schodniem  w y b rzeżu  Brazylji, kie
d y  ujrzeli nisko k rą ż ą c y  nad ich miastem 
i lotniskiem maleńki sam olot z tajem- 
niczemi i n ieznauemi zupełnie w  tej czę 
ści św ia ta  znakam i re jestracy jnem i — 
S P  —  AJU. —  Samolocik o rozpiętości 
s k rz y d e ł  n iespełna 11-tu m etró w  za to
c z y ł  koło nad P o r t  Natal i poszybow ał 
na  południe w  k ierunku Rio de Janeiro . 
P o  przeleceniu  400 kilom etrów , gładko 
Osiadł na lotnisku w  małej miejscowości 
brazylijskiej o mało znanej nazw ie  —  
M aceio i z kabiny  pilota w ygram olił  się 
u śm iechn ię ty  blondyn o sza rem  ubraniu  i 
m iękkim  kapeluszu na g łow ie — nie miał 
na  sobie n aw et skórzanego stro ju  lotni
czego. B y ł  szczupły , zm ęczony, roze
śm iany , radosny . S tan is ław  Skarżyński,  
k tó rego  nazw iska  n ikt p raw ie  pew nie w 
ca łem  M aceio  nie umiał w ym ów ić.

S tan is ław  S karżyńsk i,  kapitan-pilot 
w o jsk  polskich znalazł się w Maceio w 
poniedzia łek  popołudniu ty lko dlatego, 
że w „niedziele w ieczo rem  w ylec ia ł  z 
St. Louis w  Senegalu  i przelacia ł Ocean 
A tlan tycki —  sam, na lekkiej m aszynce  
turystycznej, na polskie* m aszynce spor
tow ej, przeleciał 3.200 kilom etrów nad 
wodną pustynią i w ylądow ał w blasku 
ch w a ły  na brazylijskiem w ybrzeżu, opu
śc iw szy  w yb rzeże afrykańskie przed 
upływ em  20-tu godzin.

Już się nauczyli w y m aw ia ć  trudne 
nazw isko  polskiego lotnika na ca łym  
św iecie . W y s tu k iw a ły  je przez  całą 
noc a p a ra ty  telegraficzne i radjostacje  
całe j kuli ziemskiej, sy lab izow ano  je 
p rzez  telefony, sk ład a ły  je m aszynki 
d ruka rsk ie  w e  w szystk ich  językach, któ 
remi się ludzie porozum iew ają.

Pobity rekord długości iotu bez lą
dowania na sam olołach sportow ych, 
w ykazana spraw ność lekkich m aszynek  
latających, tanich, dostępnych —  w ska
zujących lotnictwu w łaśc iw e drogi roz
woju.

. C zyn —  P olak a!..
Kpt. pil. Stanisław  Skarżyński po 

śp. Franciszku Źwirce i śp. Stanisław ie  
W igurze zapisał najpiękniejsza kartę 
dziejów  lotnictwa polskiego. Dokonał 
rekordow ego przelotu sam. w ystarto
w a ł z obcego, dalekiego lotniska, bez 
bratniej duszy w  otoczeniu, bez słow a  
otuchy z ust rodaka. Siadł w  dalekiej 
A fryce na samolot, którym na lotnisko 
senegalsk ie przyleciał z W arszaw y, za
gryzł zeby i poleciał. Z w ycięży ł!.. To  
jego bohaterstw o osobiste, jego w spa
niały hart ducha.

Ale —  poza zw ycięstw em  kpt. Skar
żyńskiego jest w  przelocie atlantyckim  
zw y cięstw o  polskiej pracy tw órczej i 
polskiei m yśli konstruktywnej.

Aparat, który szyb ow ał nad Afryką 
I nad Ameryką Południową jest w y tw o 
rem polskiego konstruktora, w  polskich  
w arsztatach 1 ręką polskiego robotnika 
z polskiego materjału zbudowany.

R. W. D. —  te trzy litery rozsław io
ne już zw ycięstw em  w  Challenge 1932 
znów  rozb łysły  na ca ły  św iat.

Niech żyje lotnictw o polskie!
*

Londyn. Kpt. S k arżyńsk i  w y s ta r to 
w a ł  w  ub. ś rodę  o godz. 10 w edług  czasu 
śro d k o w o  - europejskiego z Maceio do 
C aravello , m ias ta  położonego mniejwię- 
cej w  połow ie drogi do Rio de Janeiro .

ponownie, aż znow u omdlał. P o w tó 
rzy ło  się to trzyk ro tn ie ,  p rzy czem  ró
wnocześnie  przem ocą napojono Schm- 
tzera rycyną. N astępnie przew iez iono  
Schn itze ra  do prezydjuni policji i umie
szczono w  celi dla chorych . Na usilne 
p rośby  sk a to w an eg o  um ieszczono go 
w reszc ie  w  dniu 29 k w ie tn ia  w  szpitalu, 
gdzie do dziś leczy się z ran.

W  Euskirchen  zam knię to  przed 3 ty 
godniami sklep  o b y w a te la  polskiego 
Chim ow icza i mimo najusilniejszych s ta 
rań, do dnia dzisiejszego go nie o tw a r 
to. —  W  dniu 25 kw ie tn ia  znikł bez śla
du ob yw atel polski Haber, sta le zam ie-

L ądow an ia  kpt. S karżyńsk iego  w Cara- 
vello na leży  oczek iw ać  po 8— 10 godzi
nach lotu. W  C aravello  lotnik p rzenocu
je a  w  c z w a r te k  w y s ta r tu je  do Rio de 
Janeiro . Kpt. S karżyńsk i  o św iadczy ł 
dziennikarzom , że poleci do K ury tyby  
odwiedzić  w icekonsula  polskiego, k tóry  
jest jego kolegą z czasów  w ojny i oświad 
czył dalej, że nie posiada instrukcji od 
w ładz prze łożonych  w W a rsza w ie  i nie 
może nic pow iedzieć o p rzysz łych  pla
nach. _

*

W arszaw a. W  ubiegłą środę o godz. 
5 pop. kapitan Skarżyńsk i  o k rąży ł  m ia
sto Batia i nie lądując poleciał dalej. 
Z C avare llo  donoszą, że kapitan  S k a r 
żyński tam  nie w y ląd o w ał,  w obec  czego

Gdańsk. P rześladow ania  Polaków  na te 
renie Wolnego Miasta Gdańska ciągle się 
powtarzają. Ostatnio zdarzy ł się znowu 
w ypadek bestialskiego pobicia kilku Po la
ków.W dniu 3 maja z okazji św ię ta  narodo
w ego ludność polska Parafji W. Trąbki po 
nabożeństw ie w koście le  urządziła po po
łudniu w  p oszczególnych  w ioskach zab aw y  
ludow e. Już od samego rana widać było w 
ty.ch wioskach znaczniejsze zastępy policji 
gdańskiej, porozmieszczane w prywatnych  
mieszkaniach celników, rzekomo dla pilno
wania porządku.

W ieczorem  w wiosce Ełganowo doszło 
do konfliktu.

Niemka, niejakaś Warmbier zaczęła w y 
myślać Polakom. W tedy na jej krzyk zbie
gli się policjanci i aresztowali czterech Po
laków. Aresztowanych sprowadzili na po
dwórze celnika Postaź gdzie zaczęli niemi
łosiernie bić n ieszczęśliw ców  pałkami gu
mowemi.

W  międzyczasie p rzyby ło  z Gdańska 
t. zw. Ueberfallkommando. Gdy zmrok za
padł, odwieziono aresztowanych samocho- 
dem do m iejscowego aresztu. Tam zaczęto  
nad nimi znowu znęcać się w najokropniej
szy  sposób, katując ich do krwi i szczując

W iedeń. O negdaj p rzed  południem 
w insty tucie  ana tom icznym  i w gmachu 
u n iw ersy te tu  doszło do bójek m iędzy 
s tudentam i hitlerow skim i a ich p rzec iw 
nikami politycznymi, p rzyczem  kilkuna
stu s tuden tów  poturbow ano. Studenci 
socja l-dem okratyczni i żydzi z a b a ry k a 
dowali się p rzed  naporem  h it le row ców  
w jednej z sal w y k ład o w y ch .  W ielu s tu
den tów  w y skoczy ło  przez okna na ulicę, 
p rzy czem  kilku z nich odniosło o b raże 
nia. H itle row cy  usiłowali rów nież u- 
rządzić  dem onstrac ję  uliczną przed ra tu 
szem  i u rzedem  kanclerskim , zostali jed
nak rozpędzeni przez  policję, k tóra a r e 
sz to w a ła  12 osób. Insty tu t ana tom iczny  
i gm ach un iw ersy te tu  zosta ły  zamknięte . 
W  zw iązku  z tem  „W ien er  Allgemeine 
Zeitung" donosi. 2e kola  rządow e roz
w ażają  plan zniesienia autonomii u n iw er
syteckiej.

*

Wiedeń. W  środę przedpołudniem po
wtórzyły się w Wiedniu awantury studen
tów, tym razem na politechnice. Studenci 
hitlerowscy rzucili się na słuchaczy socja
listycznych i żydów i pobili ich, z czego 4

szk ały  w  Dortmundzie. W szelk ie  po
szuk iw ania  nie d a ły  skutku . Za jedyny 
siad na leży  u w a żać  nota tkę , k tó ra  poja
w iła  się w  dzienniku nacjonal-socjalis ty- 
cznym  „R ote  E rd e “ w  B ochum  z dnia 
28. 4. br., z k tóre j  w yn ika ,  że H abora  
p rzy p ro w ad zo n o  na  odw ach  w  Bochum- 
G erthe . Z aznaczyć  należy, że  w  sze re 
gu m iast  Zagłębia R u h ry  nas tąp iły  w  o- 
s ta tn ich  dniach liczne a re sz to w an ia  o- 
byw ate li  polskich. Konsulat polski w  Es
sen w e  w szy s tk ich  w y p ad k ach  in ter
w eniow ał u  w ładz .

na leży  p rzypuszczać ,  że leci w p ro s t  do 
Rio de Jane iro  bez za trzy m an ia  się po 
drodze. L ąd o w an ia  w  Rio de Janeiro  
spodziew ają  się o godzinie 1 w  środę na 
cz w ar te k  nad ranem . T en  w y c zy n  był- 
by ł rów nież  rekordem , albow iem  lotnik 
angielski Mollison nie leciał z portu  Natai 
w p ro s t  do Rio de Janeiro , lecz w y ląd o 
w a ł i nocow ał po drodze w  C aravello .  
O dległość z Maceio do Rio de  Janeiro  
w ynosi 2.500 kilometrów.

Londyn. W  depeszach  z Rio de J a 
neiro  „T im es11 podaje, że kpt. S k a rż y ń 
ski podjął reko rd  bezpośredniego lotu 
bez Ładowania na aparac ie  w yposażo
nym  w m otor „G ibsy11 i przeleciał przez 
P o łu d n io w y  A tlan tyk  3.450 km. z p rze 
c ię tną  szybkośc ią  175 km. na  godzinę.

psami. W końcu około północy w yw ieziono  
w szystkich czterech w nieznanym kierunku.

Nazwiska tych męczenników za sprawę 
narodową brzmią: W alenty  Byczek, Aloj
zy  Preuss, W erner  Zienke, Feliks Mucha.

Czas doprawiły najwyższy, aby rząd 
polski na wściekłość hitlerowców gdań
skich znalazł skuteczne sposoby.

Gdańsk. W  związku z brutalnem i nie- 
ludzkiem pobiciem przez policję gdańską 4 
polskich kolejarzy w czasie ich a resz tow a
nia w dniu 3 maja rb. w Postołowię, ko
misarz generalny Rzeczypospolitej w ys to 
sował pismo do senatu, wyrażające s tanow 
czy protest przeciwko takiemu traktowaniu 
przez policję osób narodowości polskiej.

Nie przesądzając meritum spraw y, ko
misarz generalny Rzplitej podkreśla prze
kroczenie w ładzy  przez policjantów i żąda 
ustalenia i ukarania winnych.

Gdańsk. Przez  gdańskich hitlerowców 
został poważnie pobity i zm altre towany 
gdański obyw ate l p. Dawidson, tak, że znaj
duje się obecnie w szpitalu. Powodem tego 
zm altre towania  miało być dokonanie przez 
p. Dawidsoną wspólnie z polskim o b y w a 
telem żydem  p. Frenklem, zdjęcia fotogra
ficznego samochodu z numerem pomorskim, 
w  k tó rym  znajdowało się dwóch umundu
row anych  hitlerowców.

do krwi. Z wielu zdarto  ubrania. W  auli 
politechniki rzucono rurkę z gazem łzawią
cym, poczem twierdząc, że rurkę rzucili 
żydzi, hitlerowcy pobili kilku żydów  m. in. 
studenta Littmana. k tó ry  jak w ykazało  do
chodzenie, pie miał nic wspólnego z rzuce
niem rurki. P o  pew nym  czasie s traż  zdo
łała usunąć narodow ych socjalistów z gma
chu politechniki. Popołudniu między mini
s trem  ośw iaty  Rintelenem a  sekre tarzem  
stanu Feyem  odbyła  się konferencja w 
sprawie użycia policji w gmachach w y ż 
szych uczelni. Związek żydowskiego żoł
nierskiego frontu ogłosił odezwe, w której 
zapowiada, że w razie powtórzenia się eks
cesów antyżydowskich na wszechnicach 
wiedeńskich, zdecydow any jest na własną 
rękę organizować obronę studentów.

P ołączen ie Śląska O polskiego z Dolnym.
Berlin. Biuro Conti donosi, że w  naj

bliższym czasie połączone zostaną pod 
względem administracyjnym obie części 
Śląska niemieckiego t. zW. Śląsk Opoiski 
i Dolny. Siedzibą władz administracyjnych 
będzie W rocław. Nadprezydentem połączo 
nych prowincyj zostanie do tychczasow y 
prezydenj^Dolnego Śląska Bruecknec,

T E L E G R A M Y .
Niem iecki attache w ojskow y  

u M arszałka Piłsudskiego.
W arszaw a. O negdaj P . M arsza lek  

Piłsudski przyjął na audjencji attache 
w ojskow ego R zeszy  niem ieckiej genera
ła Schindlera.

W ahania dolara.
W arszawa. D otychczasow a tendencja 

zw yżkow a  dolara i funta uległa wczoraj 
załamaniu i zarów no  waluta  angielska jak 
i am erykańska  uległy zniżce. Dewiza am e
rykańska obniżyła się na giełdzie w  Zury
chu z 4,50 na 4,41^, w  P a ry żu  z 22,03 na 
21,50, angielska w  Zurychu 17,50 na 17,47, 
w P a ry żu  z 86,20 na 85,62. Na giełdzie w a r  
szawskiej czeki na Now y Jo rk  notowano 
7,60, we w torek  7,75, kabel 7,58, kurs w to r 
kow y  kabla 7,70. P rzek azy  zaś na Lon
dyn 30,14 do 30,15, kursy  odpowiednie we 
w torek  by ły  30,30, 30,32. W  tym  sam ym  
stopniu funt szterling zniżkował na gieł
dzie a  dolar na giełdzie nowojorskiej. P o 
nieważ zniżka dolara jest nieco większa niż 
funta, waluta angielska w  stosunku do am e
rykańskiej nieco zw yżkow ała .  Za 1 funt 
notowano w  Londynie 3,95, a  w  N ow ym  
Jorku 3,96.

B estje w  ludzkiem ciele znęcają się nad 
Polakiem .

Społeczeństwo polskie przed  kilkunastu 
dniami zaledwie w strząśnięte  zostało  po
nurą wiadomością o k rw aw em  pobiciu 3 
studentów Polaków  w e W rocławiu. W y 
padki tego rodzaju mnożą się jednak stale. 
Oto przed kilku dniami w  Borkach na Ślą
sku Opolskim bojówka hitlerowska doko
nała znowu bestialskiego napadu na człon
ka miejscowego Tow. Śpiewu Jana  Giin- 
thera. Bezbronnego Polaka wciągnięto do 
domu hitlerowskiego, gdzie w śród  ok rzy 
ków „Das ist ein verflucbter Pole — haut 
den Polen“ („To jest przeklęty  Polak — 
bić Po laków 11) zbito go do nieprzytomności. 
Bestialskie to  znęcanie t rw a ło  przeszło 4 
godziny. Całe  ciało Gunthera jest  sine i 
pozbawione ludzkiego wyglądu.

N ow y napad na dom Polaka.
P rzed  kilkh dniami w  M ałych Borkach 

na Śląsku Opolskim dokonano napadu na 
dom Polaka W incentego Szklorza. demolu
jąc częściowo dom.

Centrom skapitulow ało przed Hitlerem,
Berlin. D w udniow e o b rad y  naczel

nych  w ład z  s t ronn ic tw a  cen trow ego  za 
kończyły  Się p rzy jęciem  uchw ały ,  w  
k tórej s tronn ic tw o  w y ra ż a  gotow ość  
do w spółpracy z innemi ugrupowaniami 
frontu narodow ego, w y su w a ją c  jako cel 
w alkę o honor, wolność i ró w n o u p raw 
nienie Niemiec ze  w szystk iem i n a ro d a 
mi. W niosek  o zm ianę n a z w y  s t ro n 
n ic tw a zos ta ł  przez  w iększość  odrzuco
ny. Z okazji w y b o ru  Briininga na s ta 
now isko  p rzew odn iczącego  partji ce n 
trowej, „D eutsche T agesze i tung“ z a 
znacza, że w y b ó r  ten jest tem  znamien- 
niejszy, że w  ostatn ich  czasach  zacho
dziła rozbieżność zdań m iędzy Briinin4 
giem a  oficjalnymi p rzyw ódcam i pairtji, 
Briining miał o t rzy m ać  pełnom ocnictw a 
do z reo rgan izow an ia  partji.

P rzeszło  5 milionów bezrobotnych  
w  Niem czech.

Berlin. W e d łu g  sp raw o zd an ia  u rzę 
du p o śred n ic tw a  p ra cy  ilość bez robo t
nych  w  N iem czech w ynosi 5.333.000 o- 
sób.

S ow iety  godzą się  z faktem dokonanym  
w  spraw ie Mandżurii.

Londyn. J a k  podaje  agencja  R eu te ra  
z Tokio, L itw inow  zaproponow ał sprze
daż kolei w schodnio - chińskiej bądź 
państwu Mandżuko bądź Japonji. G dy 
zw rócono  mu uw agę, że propozycja ta 
rów noznaczna jest z oflcjalnem uzna
niem państw a Mandżurskiego, L itw inow  
o d p o w ied z ia ł : „W iem  o tem bardzo do
brze, lecz poniew aż S ow iety  nie podpi
sa ły  układu Ligi Narodów, dotyczącego  
nieuznawania Mandżuko, nic mi nie 
przeszkadza postaw ić tak spraw y". —  
Donoszą dalej, iż L itw inow  dom aga się 
od Japonji szybkiej odpow iedzi na sw ą  
ofertę. Japońskie koła urzędow e w ąt
pią, czy  Japonja przyjmie propozycję so  
w iecką.

Tokio. R ząd  japoński w y s ła ł  w  so
botę do Londynu odpow iedź w  spraw ie  
rozejmu celnego. Japonja zgadza się  
na rozejm pod warunkiem, że będzie on 
przyjęty przez w szystk ie  g łów ne m o
carstw a i że nie będzie ob ow iązyw ał 
jej w  stosunku do państw , które nie zgo
dzą się  nań, oraz do tych, które go na
ruszą.

o o o

Kpfi. Skarżyński na skrzydłach swego ' 
samolotu wlezie sławę polskiego lotnictwa

Karzeł gdański zawieje sobie pozwala 
w stosunku do Polaków.

Zamieszki studenckie w Wiedniu.



Kronika bieżącą
Czwartek Św. Mamerta, bisk., 

Św. Franciszka, To

warzysza Jezusów. 

Slow.: Ludowit.

Jutro piątek, 12 maia: Sw. Pankrace
go, męczennika.

*  %
Wschód Zachód ,

S ł o ń c a  o godz. 4,05,* o godz. 17,17. 
K s i ę ż y c a ©  godz. 22,24; o godz. 4,30.

Z historii śląskie'.
11 maja. 1555. Król Ferdynand I za

rządził odebranie królowej Izabeli 
księstw opolskiego i raciborskiego. Sta
rosta odradzał od gwałtownego odebra
nia księstw i radził w  sposób łagodny 
isprawę załatwić, na co się król ostatecz
nie zgodził. — 1563. Książę-biskup wro
cławski Kaspar Logau zwołał synod 
diecezjalny do Wrocławia, aby zażale
nia duchowieństwa zbadać i omówić 
potrzeby religijne. — 1677. W łamywa
cze okradli doszczętnie kościół w Żela
znej (parafja leży 9 km. na północ od 
Opola). Potem dopiero przystąpiono do 
okratowania okien. — 1762. Po wyco
faniu się wojska austrjackiego z Raci
borza wkroczył do miasta pruski gene
ra ł Paweł Werner na czele 4 000 ludzi. 
Wojsko kozielskie zakwaterowało się w 
mieście, reszta rozłożyła się obozem 
przy Strzybniku i na wzgórzach staro- 
wiejskich, gdzie przez rok były leżały 
wojska austrjackie. — 1926 Śląski Urząd 
Wojewódzki zatwierdził statut sądu 
przemysłowego przy magistracie mia
sta Król. Huty.

W  roku: 1743. Pierwsza notatka o 
dochodach proboszcza w Rybniku, który 
otrzym ywał rocznie: z folwarku 32 tal. 
13 srebrgr. 6 halerzy, 14 korców żyta, 
15 korców owsa. Obywatele dawali 4 
talary 24 srebrnych groszy, 28 korców 
żyta i 44 owsa. — 1743. Szymocice były 
do tego roku w posiadaniu hrabiny Gia- 
nini, od której je odkupił za 5 800 talar, 
hrabia Sobek. Od tego też czasu pozo
stała wieś majętnością dawniejszego 
księstwa raciborskiego. — 1743. Bur
mistrz miasta Raciborza, Franciszek 
Ignacy Morawiec nabył drogą kupna 
wieś Pogrzebień. Po ośmiu latach sprze
dała ją córka jego Marja Franciszka ba
ronowi Antoniemu Leopoldowi Kalkreu- 
ter‘owi. — 1743. W miejsce starego dre
wnianego kościoła w Pyszczu wysta
wiono nowy, murowany dom Boży.

— Najbliższy transport emigrantów 
do Stanów Zjednoczonych. Najbliższy 
transport emigrantów do Stanów Zjedno 
czonych linja Gdynia — Ameryka i Uni-

By łatwiej pozbyć sie Polaka, 
zrobili z niego komunistę.

Królewska Huta, 11 maja.
Wczoraj przekroczył granice na od

cinku Bytom — Dworzec 26-letni Fran
ciszek Ruman, zamieszkały od 1912 ro
ku na Śląsku Opolskim w Zgorzu.

Ruman, Polak, ożenił się z Polką, 
która pewnego roku przybyła do Nie
miec na roboty rolne. Pożycie ich było 
szczęśliwe, troje dzieci chowało się 
zdrowo, lecz ostatnio szczęście rodzinne 
zatrute zostało szykanami ze strony hit
lerowców. Szukali pretekstu do prze
pędzenia na cztery w ia try Rumana i 
znaleźli. Oskarżyli Rumana hitlerowcy 
o należenie do niemieckiej partji komu
nistycznej i go wczoraj odstawili na 
granicę, wydalając z Niemiec. Władzom 
polskim zaznaczyli Niemcy, iż Ruman 
jest niebezpiecznym komunistom. Poli

cja w  Król. Hucie zatrzymała Rumana, 
lecz po sprawdzeniu, iż nie był on ni
gdy notowany za komunistyczne w y
bryki, ani też nie był karany za komu
nizm w Polsce, wypuściła go na wol
ność.

Jak wynika z zeznań Rumana, nigdy 
on nie należał do komunistów, a jedynie 
Niemcy, chcąc go się pozbyć, użyli tego 
rodzaju podstępu. Wysiedlając go, nie 
pozwolono mu nawet sprzedać mebli, 
ani żadnych wartościowych rzeczy, tak, 
iż tylko z tobołkami powrócił do Polski, 
zupełnie materjalnie zrujnowany.

Policja przekazała Rumana Wydzia
łow i Opieki Społecznej przy Magistra
cie m. Król. Huty. Ruman zamierza po
wrócić do swych rodzinnych stron, do 
Wadowic.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimii

Zapowiedź wielk ego wiecu manifestacyjnego.
Z okazji ponownego wyboru przez Zgromadzenie Narodowe Prezydentem 

Rzeczypospolitej Prof. Ignacego Mościckiego, Narodowe Chrześcijańskie Zje
dnoczenie Pracy zwołuje na niedzielę 14 maja o godz. 10,30 w Parku Kościuszki

wielki wiec manifestacyjny
Na wiecu przemawiać będą posłowie N. Ch. Z. P.
W zywa się całe społeczeństwo oraz wszystkie organizacje polskie do 

wzięcia jaknajliczniejszego udziału w wiecu, który będzie manifestacją hołdu 
i czci społeczeństwa śląskiego dla G łow y Państwa.
imiiiiiiiiimiiiiiiiiiiimiiimiiiimiiiiitiiMiimiiiimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

ted States Lines odchodzi z Warszawy 
dnia 30 maja, okręt zaś „Polonia11 odpły
nie z Gdyni dnia 3 czerwca rb. Emigran
ci, posiadający ważne wizy amerykań
skie i paszporty, pragnący wyjechać do 
Ameryki tym transportem, winni, przed 
wyjazdem z domu, porozumieć się listo
wnie z centralą Syndykatu Emigracyj
nego w Warszawie (Niecała 7) lub z od
działem albo agenturą na prowincji w 
celu otrzymania zaświadczenia na zniż
kowe bilety kolejowe do Warszawy.

— Ruch emigracyjny w miesiącu 
kwietniu. W ciągu miesiąca kwietnia 
wyjechały przez Syndykat Emigracyjny 
do Argentyny, Brazylji, Chile, Kanady, 
Paragwaju, Urugwaju, Stanów Zjedno
czonych Am. Półn., Francji i innych kra
jów transporty emigrantów w liczbie 
592 osób. Wszystkie wymagane od emi
grantów formalności wyjazdowe zosta
ły  załatwione całkowicie za pośrednic
twem Syndykatu Emigracyjnego, dzięki 
czemu uchroniono emigrantów od zbęd
nych, uciążliwych i kosztownych podró
ży do różnych urzędów oraz od wyzy
sku ze strony nielegalnych pośredników 
emigracyjnych. Syndykat Emigracyjny 
udzielił również wszystkim wyjeżdża

jącym zaświadczeń na ulgowy przejazd 
do Warszawy i na zniżkowy przewóz 
bagażu. Emigranci do Warszawy przy
jeżdżają pod opieką konwojentów Syn
dykatu.

— Ruch na polskich kolejach.
Według prowizorycznych danych Mini
sterstwa Komunikacji, polskie koleje Państ
wowe przewiozły w marcu ogół. 7.355.596 
podróżnych. W porównaniu z lutym liczba 
przewiezionych pasażerów wzrosła o 11.41 
proc. Ponadto w marcu koleje przewiozły 
3 571.560 tonn towarów, tj. o 15.72 proc. wi? 
cej, niż w lutym. Ogólny przebieg pociągów 
zwiększył sie w marcu w porównaniu z lu
tym o 7.69 proc.

— Nigdy nie iest zapóźno ubiegać się o 
prawa inwalidzkie. Min. Op. Społ. wyjaś
niło, że referaty spraw inwalidzkich w u- 
rzedach wojewódzkich i starostwach nie 
maja prawa wyznaczać prekluzyjnego ter
minu dla złożenia żądanych dokumentów, 
wymasranych dla uzasadnienia praw inwa
lidzkich, z zastrzeżeniem, iż w razie nie- 
nadesłania odpowiedzi w oznaczonym ter
minie sprawa bedzie wogóle umorzona. Na
tomiast referaty inwalidzkie powinny wy- 
zraczać termin dla złożenia potrzebnych do
kumentów z zaznaczeniem, że po jego upły
wie sprawa rozstrzygnięta zostanie na 
podstawie dokumemow, znajdujących się

w aktach. Złożenie nowych dokumentów 
po otrzymaniu przez petenta odmownej de
cyzji, wydanej na podstawie akt nieuzupeł- 
nionych w terminie oznaczonym, może słu
żyć za podstawę wznowienia Postępowa
nia.

Województwo śląskie.
* Rozbicie rokowań w przemyśle kru

szcowym. Odbyły się bezpośrednie ro
kowania zarobkowe między Zw. Praco
dawców a związkami zawodowemi w 
sprawie nowef umowy w górnictwie kru 
szcowem na Śląsku. Rokowania nie da
ły  rezultatu pozytywnego. Przedstawi
ciele przemysłowców wysunęli żądanie 
12 procentowej obniżki płac, na co de
legaci robotników się nie zgodzili.

* Rozszerzenie godzin służby tele
graficzno - telefonicznej w Bystrej. Dy
rekcja Poczt i Telegrafów w Katowi
cach donosi, że na czas tegorocznego 
sezonu tj. od 10 maja do 30 września rb. 
rozszerza się godziny służby telegrafi
czno - telefonicznej w miejscowości By
stra na Śląsku na czas od godziny 7 do 
godz. 21 bez przerwy obiadowej.

Z Katowickiego
I I  000 zł. zebrano na szkolnictwo 

zagranicą.
Katowice. Miejski Komitet obywatel

ski zbiórki na fundusz szkolnictwa pol
skiego zagranicą w Katowicach donosi, 
że na powyższy fundusz zebrano na te
renie miasta a) na listy składek złożono 
5 549,53 zł., b) na znaczki zbiórkowe, 
wysłane pp. kupcom, urzędom, kinom, 
Teatrowi Polsk. itd. wpłynęło 1321,50 
zł.; c) ze zbiórek ulicznych, zbiórek w 
lokalach publicznych i z innych imprez 
zebrano 3 892,33 zł.; d) sprzedano nale
pek za kwotę 143.— zł., razem 10 906,36 
złotych.

Poszukiwania zaginionej.
Katowice. Dnia 21 ub. m. oddaliła się 

z domu rodzicielskiego 22-letnia Marja 
Klas, zam. przy rodzicach w Katowicach 
ul. Kozielska, stanu wolnego i dotych
czas do domu nie powróciła. Zaginiona 
jest nieco upośledzona na umyśle, wzr. 
około 160 cm. silnej budowy ciała, twarz 
podłużna, cera zdrowa, włosy czarne, u- 
brana w granatową płócienną suknię w  
czerwone paski i kratki, granatowy be
ret, czarne, niskie, sznurowane buciki i 
jasne pończochy. Wiadomości, któreby 
się mogły przyczynić do ustalenia obec
nego miejsca pobytu zaginionej, należy 
kierować do najbliższego urzędu policyj
nego.

W  ślady restauratorów winni pójść 
teraz fryzjerzy.

W  ślad za uchwała Centralnego Stow, 
właścicieli restauracyj, hoteli i kawiarń na 
Śląsku, powziął także Związek Polskich 
restauratorów właścicieli kawiarń i hoteli 
na Województwo Śląskie z siedziba w Ka
towicach uchwałę w sprawie usunięcia we 
wszystkich lokalach publicznych gazet nie-

Sieroty.
Powieść z niedawnych cr-^ów.

40) (Ciąg dalszy.)
Wówczas naiprzykład, gdy brat jego 

Józef zginął bez śladu, pan Glas litując 
się nad nim, zapytywał, czy zaginionego 
szukają i czy policji doniesiono. Franek 
opowiedział wszystko, a zakończył sło
wami :

— Mamy nadzieję, że Pan Bóg go
nam wróci.

Na to pan Glas uśmiechnął się pogar
dliwie i odrzekł odchodząc:

— Ja wierzę więcej policji.
Franek spojrzał na niego zdziwiony,

ale przypomniawszy sobie, że fabrykant 
jest żydem, mruknął:

— Żyd z niego, więc w Boga nie 
wierzy.

— Innym razem gdy Józef wyrażał 
przed panem Glasern ufność w pomoc 
Bożą. fabrykant poklepał go po ramie
niu i rzekł:

— Radzę ci chłopcze nie spuszczać 
się na nikogo, tylko na siebie samego.

Takie zdania podkopywały we Fran
ku dotychczasowe jego wyobrażenia i 
psuły grunt, na którym postawiło go wy
chowanie rodzicielskie.

Pewnego dnia w maju. gdy Franek 
wyszedł z fabryki, spotkał go Lis i za
pytał:

— Nie masz ochoty iść zemną za mia
sto na spacer?

— Chętniebym poszedł — odpowie
dział Franek — lecz spieszę się na ma-

ijowe nabożeństwo do kościoła.
— Do kościoła! — rzekł Lis. a Fra

nek widział, jak osobliwy uśmiech za- 
igrał mu na twarzy.

— Matka moja — mówił dalei — za
wsze mi zaleca, ażebym o Bogu nie za
pominał. Teraz w maju, gdy śliczne na
bożeństwo się odprawia, idę codzień do 
kościoła skoro skończę robotę.

W y nie chodzicie na to nabożeństwo, 
panie obermonter?

— Nie mam na to czasu — odrzekł 
Lis. — Wiesz dobrze, jak wiele muszę 
pracować w fabryce. Gdy mam trochę 
wolnego czasu, wychodzę za miasto, a- 
żeby płuca moje wchłonęły nieco świe
żego powietrza. Tak i dzisiaj. Chętnie
bym cię był ze sobą zabrał, lecz skoro 
idziesz do kościoła, to idź. Ale może ju
tro przy niedzieli przyjdziesz do mnie; 
możemy iść na przechodzkę.

— Dobrze, jutro po południu przyjdę 
— odrzekł Franek i pożegnawszy się, 
pobiegł do kościoła, bo już było późno.

W  kościele nabożeństwo już się za
częło. Ludu było pełno. Przy wielkim

ołtarzu stały dzieci, za niemi starsi, przy 
drzwiach widać było dużo robotników 
w bluzach. Jak wyszli z fabryk rozma
itych. tak przybyli do kościoła, bo nie 
chcąc się spóźnić, nie poszli do domu 
przywdziać odzieży odświętnej. Sta
w ili się przed Majestat Boski w ubogiem 
ubraniu, uznojeni pracą, bo pamiętali o 
słowach: ..Przyjdźcie do mnie wszyscy, 
którzy pracujecie i uznojeni jesteście, a 
ja was pociesze."

Przyszli i zostawiwszy troski za ko
ściołem, wznieśli myśli do Nieba i zna
leźli w tern obcowaniu z Bogiem wielką 
pociechę.

Franek stanął pod filarem i odrazu 
zaczął z innymi śpiewać. Organy grały 
prześlicznie, śpiew piękny wznosfił się 
poważnie ku Niebu, a w ślad za nim pły
nęły też myśli i dusze zgromadzonych 
tu iudzi.

— Wieżo Dawidowa... módl się za 
nami!

— Wieżo z kości słoniowej... módl 
się za nami!

— Domie złoty...
Tu Franek przestał nagle śpiewać, a 

myśl jego uleciała z przybytku Bożego.
— Lis nie chodzi do kościoła, a do

brze mu się powodzi. Pan Glas, żyd, 
kpi sobie z religji a jest bogaty; złoto 
leje mu się drzwiami i oknami do domu... 
Czemu to?...

— Ucieczko grzesznych... módl się 
za nami! — śpiewał lud.

— Pocieszycielko strapionych... módl 
się za nami.

— A ojciec mój by ł pobożny i cnotli
wy, pracował dniem i nocą. a jednak ni
czego się nie dorobił; biednym był całe 
życie i biednym umarł... Matka strapio
na modli się o pociechę, a oto ginie jej 
syn... Dlaczego to?

— Królowo Wyznawców... módl się 
za nami — brzmi śpiew.

Ale Franek nie słyszy go, bo myśli 
grzeszne pojmały go w niewolę i starają 
się skłócić duszę jego z Bogiem.

— Baranku Boży...
Cały lud pada na kolana, żebrząc 

wysłuchania i pomocy. I Franek klę
czy jak inni, ale nie z tern uczuciem, jak 
to w inne dni bywało; serca jego nie 
wzrusza dzisiaj ani ten śpiew, ani przy
kład tylu ludzi. W  sercu jego zaczyna 
mróz ścinać uczucia szlachetne...

Gdy kapłan intonuje prześliczną a 
Franka ulubioną pieśń: „Chwalcie łąki 
umajone", Franek otwiera usta i śpie
wa, ale ustami tylko, serce jego milczy, 
zajęte innemi myślami.

Kiedy po nabożeństwie wszyscy ko
ściół opuszczają, wychodzi i on i nie za
uważa nawet, że po raz pierwszy w y
chodzi z świątyni Pańskiej do domu z 
ciężkiem sercem i smutną duszą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Z Cieszyńskiego.mieckich oraz napisów niemieckich. Zwłą-| 
zek ten w okólniku rozesłanym do człon-1 
ików swoich, wzywa wszystkich członków 1 
swoich do bezwzględnego zastosowania się 
do uchwały powyższej i zapowiada, że po
cząwszy od 10 maja br. przeprowadzać bę- 
Idzie kontrolę we wszystkich lokalach. Po
wyższą uchwałę Związku polskich restau
ratorów notujemy z uznaniem i wyrażamy 
nadzieję, że wszyscy restauratorzy do u- 
chwały powyższej bezwzględnie się zasto
sują. Apelujemy jednocześnie do cechu fry
zjerów, aby także u siebie przystąpił do 
realizowania podstawowych postulatów — 
[wyrażonych przez społeczeństwo polskie 
Śląska na wielkich manifestacjach, jakie w 
ciągu kwietnia br. na terenie Śląska się od
bywały.

Zniechęcił się do życia.
Katowice. W  nocy na 6 bm. pozba

wił się życia przez powieszenie w mie
szkaniu przy ul. Młyńskiej 22 w Kato
wicach, 50-letni Paweł Pisula z zawo
du malarz. Zwłoki denata przewieziono 
ido kostnicy szpitala miejskiego w Ka
towicach. Przyczyny targnięcia się na 
własne życie nie ustalono.
^  Nie dojechał do domu.

7 Katowice - Bogucice. Z niewyjaśnio
nej dotychczas przyczyny wypadł z ja
dącego pociągu osobowego na stacji 
[w Bogucicach 27-letni Kazimierz Kaw- 
!ka z Sosnowca i doznał złamania pod
s taw y  czaszki. W stanie ciężkim odsta- 
łwiono go do szpitala gminnego w Roź- 
dzieniu, gdzie po upływie 2 gadzin 
zmarł.
Nj£ Rowerzysta pod samochodem.

Katowice - Zawodzie. Dnia 6 bm. 19- 
letni Eryk Frisz z Wielkich Piekar, ja
d ą c  rowerem ul. Krakowską w Zawo- 
dziu zderzył się z samochodem osobow. 
kierowanym przez szofera Ewalda Lu
dwika z W. Hajduk, skutkiem czego 
Frisz doznał poważnych okaleczeń tw a
rzy  i szyji odłamkami szkła stłuczonej 
szyby samochodowej. Odstawiono go do 
szpitala miejskiego w Katowicach.
\  Nieszczęsna antena.
fr Dąb koło Katowic. Nauczyciel Augu
styn Pająk z Dębu, jadąc motocyklem 
ul. Jagiellońską w Katowicach, zaczepił 
o zwisającą antenę radjową. skutkiem 
'czego spadł z motocykla i drutem ante
ny  doznał silnego poderżnięcia szyji. — 
SPająk o własnych siłach udał się do le
karza, a następnie przewieziono go do 
'szpitala miejskiego w Katowicach, (k)

Klejnot zarażony hitleryzmem.
y  Na przejściu granicznem Bytom - 

t)worzec, uWy władze polskie niejakie
go Jana Klejnota z Katowic, ucznia gim
nazjalnego!!?), który od 24 marca br. na 
mocy przepustki granicznej bawił na 
terenie Niemiec. Przy Klejnocie znale
ziono 3 pocztówki z podobizna Hitlera, 
książeczkę ze stemplami hitlerowskiemi 
oraz dwie legitymacje hitlerowskie. Po
licja obiecującego Klejnota zamknęła.

Nie zdołaliśmy narazie stwierdzić do 
którego z gimnazjum w Katowicach 
uczęszczać miał młody hitlerowiec, w 
każdym bądź razie, tego rodzaju ana- 
nasika winna spotkać zasłużona kara, 
me ulega bowiem wątpliwości, iż Klej
not wrócił, by wśród młodzieży rozpo
cząć agitację za Hitlerem.

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje
my. zaaresztowany Jan Klejnot, rna lat 
16, uczęszczał do klasy V-ej gimnazjum 
mniejszościowego w Katowicach, jest on 
członkiem „Kath. Jugendverband“. Prze
bywał on w Niemczech na terenie poza- 
plebiscytowym na mocy zwykłej karty 
cyrkulacyjnej. (k)

Zbiegł z więzienia.
Brzezinka. Pod zarzutem zawodo

wego żebractwa przytrzymano w Brze
zince pod Mysłowicami 20-letniego Se- 
micza Augustyna z Pszowa. W toku do
chodzeń stwierdzono, że wymieniony 
poszukiwany jest przez posterunek poi. 
woje w. w Pszowie i w Tychach za kra
dzież rowerów, dokonanych na tamt. 
terenie. Semicz osadzony w areszcie po
licyjnym na poster, w Brzezince po wy
łamaniu krat zbiegł przez okno. Pościg 
za  zbiegiem nie doprowadził do ujęcia 
go. (k

Program X Tygodnia Lotniczego.
Kochłowice. W  czasie od 14 do 21 

imaja rb. odbędzie się obchód „X Tygo
dnia Lotniczego", połączonego z jubileu
szem 10-lecia istnienia L. O. P. P. Pro-

3 Maja.
Leszna Górna. Rokrocznie święto 3 

Maja, staje się. dzięki staraniom Macie
rzy, jednem z najpiękniejszych w naszej 
wiosce. Tak było i w roku obecnym. Już 
wieczorem, w wigilję uroczystości za
płonęły ognie na Tule, przypominając 
wszystkim nadchodzącą rocznicę. W 
sam dzień 3 Maja ruszył przy dźwię
kach orkiestry pochód dzieci szkolnych 
z chorągiewkami, młodzieży męskiej i 
żeńskiej, oraz straży pożarnej, przez wio 
skę ku szkole. Barwny korowód, przesu
wający się wśród najświęższej, majo
wej zieleni przedstawiał radosny, wio- 
śniany obraz i mimowoli nastrajał na 
nutę wesela. Po uroczystym poranku w 
szkole wyruszono w dawnym porządku 
na nabożeństwo, poczem przedstawi
ciele władzy odebrali defiladę karnych 
oddziałów. Cała uroczystość przybrała 
charakter imponującej manifestacji na- 
rodowo-państwowej, stała się wyrazem 
radosnej łączności wszystkich, co czu
ją po polsku, bez względu na przyna
leżności partyjne. Dużo uroku i blasku 
dodała wszystkim poczynaniom słone
czna, beskidzka wiosna, która zda się 
cały swój czar chowała dotąd skrycie, 
by w nim wystąpić po raz pierwszy w 
najcudniejszy dzień Królowej Korony 
Polskiej. Wieczorem odbyło się stara
niem Macierzy, przedstawienie. Odegra
no „Wesele Cieszyńskie" Wal. Krzą- 
szcza. Niskie ceny wstępu, znana, do
skonała gra amatorów Macierzy, no i 
dobrze znany wszystkim autor sztuki, 
długoletni tutejszy kierownik _ szkoły, 
zgromadziły niespodziewaną ilość gości. 
Po świetnie odegranem „Weselu" odby
ła się zabawa taneczna dla wszystkich 
i w radosnym nastroju zakończono 3-ma- 
jcwe uroczystości. Macierzy życzyć na
leży dalszych, rówmie udanych sukce
sów. (c)

Konstytucja Majowa.
Zarzecze. Ponieważ gminę naszą 

nie stać na salę, by mogły się w niej 
uroczystości odbywać, a sale szkolne na

gram jest następujący: Niedziela, dnia
14 maja rb. godz. 6 rano pobudka; godz. 
8-ma rano zbiórka wszystkich miejsco
wych organizacyj z sztandarami na pla
cu Wolności; godz. 8,45 wymarsz po
chodu do kościoła parafj. na nabożeń
stwo, podczas którego wygłoszone zo
stanie okolicznościowe kazanie; godz.

15 zawody sportowe. W przerwie zade
monstrowane zostaną pokazy wojny lot- 
niczo - gazowej. Godz. 19 wyświetlanie 
filmu o treści lotniczo - gazowej na sali 
p. Kasperczykowej w kinie „Rewja". W 
razie nieotrzymania filmu, wyświetlenie 
nastąpi w ciągu „Tygodnia", co jeszcze 
będzie ogłoszone. W ciągu „Tygodnia" 
przedstawienie filmowe o tym samym 
temacie urządzone zostanie dla dziatwy 
szkolnej. Koło będzie prowadzić energi
czną akcję werbowania nowych człon
ków i urządzi kwestę uliczną. (k

Znalezienie zwłok.
Chorzów. 10 bm. nad ranem znale

ziono na torze kolejowym Chorzów — 
Król. Huta, zwłoki konduktora tramwa
jowego Jana Urbańczyka z Chorzowa, 
z odciętą głową od tułowia. Czy w da
nym wypadku zacnodzi nieszczęśliwy 
wypadek wzgl. samobójstwo dotychczas 
nie zdołano ustalić. Zwłoki odstawiono 
do szpitala gminnego, (k)

Z Król Huty
Ćwiczenia rezerwistów.

Król. Huta. Dyrekcja policji w Król. 
Hucie podaje do publicznej wiadomości, 
że w bieżącym roku odbędą się ćwicze
nia wojskowe szeregowych i podofice
rów rezerwy rocznika 1909, 1907, 1905 
i 1902 w turnusach 6-cio, 5-cio i 4-ro 
tygodn. począwszy od 22 maja 1933 r. 
do 24 lutego 1934 r. Prośby o odroczenie 
ćwiczeń wojskowych należy kierować 
do tut. dyrekcji policji oddział wojsko
wy. Zwraca się uwagę na ogłoszenia 
rozlepione na terenie całego miasta.
Pobór główny mężczyzn rocznika 1912.

Król. Huta. Dyrekcja policji w Król. 
Hucie przypomina, że pobór główny 
mężczyzn zamieszkałych na terenie mia 
sta Król. Huty ur. w roku 1912 tudzież

ten cel są za małe, udekorowało nauczy
cielstwo podwórze szkolne. Od wcze
snego ranka dzieci obu szkół i stowa
rzyszenia istniejące zbierały się, by roz
począć uroczystość pochodem. Pochód 
był imponujący. Przeszło 600 dzieci, li
czne rzesze strażaków weteranów i pu
bliczności uczestniczyły w pochodzie, 
którego czoło tworzyli Sokoli na ko
niach i przystrojonych rowerach.

Tłumów tych, kościół chociaż roz
szerzony nie był w stanie pomieścić. Po 
skończonem nabożeństwie i odśpiewa
niu pieśni „Boże coś Polskę" cała ta 
rzesza zajęła podwórze szkolne i drogę 
przed szkołą. Uroczystości rozpoczęły 
się śpiewem dzieci szkolnych i stosow- 
nemi deklamacjami. Mimo, że obie szko
ły przygotowały obfity program, to 
wszyscy wytrwali, gdyż tak śpiewy i 
deklamacje, monologi i przemówienia 
dzieci ogromnie zajmowały słuchaczy. 
Przemowę o Konstytucji 3 Maja wygło
sił z wielkim przejęciem nauczyciel Ku
ciński, a  w końcu zaś kier. szkoły p. 
Mirocha. Dając za przykład Konstytucję 
Majową nawoływał do zgody i jedności, 
oraz popierania dążności silnego Rządu. 
Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze
czypospolitej Polski, Jej Prezydenta p. 
dr. Ignacego Mościckiego i pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
tudzież odśpiewaniem pieśni „Jeszcze 
Polska nie zginęła" zakończono tę pod
niosłą uroczystość.

Dotychczas ta uroczystość zwykle 
wypadała okazale, ale w b. r. można po
wiedzieć wypadła wspaniale przy co- 
najmniej dwakroć większej publiczności 
jak dotychczas, (c)

Samobójstwo.
Mnich. 8 bm. przedterminowo zwol

niony z więzienia św. Krzyża Adolf Go- 
łoszny z Mnicha popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się. Zwłoki denata 
odstawiono do kostnicy cmentarza ka
tolickiego w Chybiu. Przyczyną targnię
cia się na własne życie miał być rzeko
mo zawód miłosny, (c)

poborowych skwalifikowanych w ubie
głym roku do kat. „B" z r. 1910 i 1911 
odbędzie się od 2 maja do 30 czerwca 
rb. włącznie oprócz niedziel i świąt. 
Wszyscy poborowi powinni bezwzglę
dnie zabrać ze sobą wszelkie dokumen
ty osobiste szkolne i zawodowe, metry
ki urodzenia itp., gdyż w przeciwnym 
razie mogą się narazić na różne nieprzy
jemności. Bliższe szczegóły na afiszach 
rozplakatowanych na terenie całego 
miasta. Ewentualnych dalszych wyjaś
nień udzieli dyrekcja policji pokój nr. 12.
Groźba zwolnień w Hucie Królewskiej.

Jak się  dow iauuejm y, z  dniem  15 maja huta 
K rólew ska (w a rsz ta ty  górne) zam ierza w y p o 
w iedzieć  stosunek pracy robotnikom  następu
jących  odd zia łów : budow a m ostów  170, oddział 
zw rotn ic  40, fabryka w agon ów  25 i fabryka  
kół 15.

Zabawa harcerska.
+  Król. Huta. W sobotę, dnia 13 bm. 

urządza jedna z ruchliwszych drużyn 
hufca król.-huckiego, VI męska drużyna 
harcerska w szkole Vlil w Król. Hucie 
wielką zabawę harcerską. Początek o 
godz. 19. Czysty zysk przeznacza się na 
obóz letni drużyny. O liczne poparcie 
obywateli miasta jak i okolicy uprasza 
się. |

Z Swięfochłowickiego
Codzienne prowokacje hitlerowskie 

na granicy.
Onegdaj 2 strażników granicznych 

pełniących służbę w Szarleju zauważyło 
6 mężczyzn, którzy ubliżyli się do gra
nicy polskiej i na vidok strażników za
częli ich prowokować śpiewem: „Sieg- 
reich wollen wir Połen schlagen". Pro
wokacja ta trwała przez całą godzinę od 
18,30 do 19.30. Jak opowiadają strażni
cy, tego rodzaju prowokacje powtarzają 
się codzienie. ( ś )

Wózek kolejki zmiażdży! mu głowę.
Na kopalni Niemcy w Świętochłowi

cach w dniu wczorajszym o godz. 9,30 
zdarzył się śmiertelny wypadek. Zaję
ty przy przewożeniu węgla ciskacz Wal 
ter Tomanek, zam. w Wielkich Hajdu
kach upadł na szyny i dostał się pod 
przejeżdżający wózek naładowany wę

glem, który przejechał mu głowę. To
manek poniósł śmierć na miejscu. Zwło
ki przewieziono do kostnicy szpitala w 
Król. Hucie, (ś)

Ogołocili sklep z towaru.
Wielkie Piekary. W  nocy na 5 bm. 

nieznani dotychczas sprawcy weszli do 
składu towarów łokciowych Jana Mali
nowskiego w Wielkich Piekarach przy 
ul. Marjackiej 73 i skradli 23 zwoji mate
riału damskiego, 6 zwoji płótna, 15 zwo
ji batystu, 15 mtr. płótna białego suro
wego i około 18 mtr. sukna, czem w y
rządzili szkodę na około 2 500 zł. Spra
wcy po dokonanej kradzieży zbiegli nie 
zauważeni przez nikogo w niewiado
mym kierunku. Ostrzega się przed ew. 
nabyciem skradzionego towaru. (ś

Z Pszczyńskiego
Z działalności L. O. P. P.

Pszczyna. Miejscowe koło L. O. P. 
P. organizuje na terenie Pszczyny uro
czysty obchód Tygodnia Lotniczego i 
dziesięciolecia istnienia L. O. P. P. Ob
fity program imprezy tej przewiduje w 
sobotę 13 maja rb. wieczorem objazd 
aut reklamowych po mieście i okolicy. 
W niedzielę 14 maja rb. od rana sprze
daż uliczna odznak lotniczych, otwarcie 
wystawy lotniczej i przeciwgazowej w 
dawnym lokalu Komun. Kasy Oszczęd
ności; o godz. 11,15 przejdzie przez mia
sto pochód z orkiestrą , transparentami 
lotniczemi, modelami samolotów i balo
nów, dalej pójdzie efektowna ilustracja 
Polski wczorajszej, dzisiejszej i jutrzej
szej. Pochód zamknie oddział harcerzy, 
przysposobienia wojskowego, kolumna 
sanitarna P. C. K. i O. P. G„ straż pożar
na i wojsko w maskach. Na rynku prze
widziane są przemówienia i defilada. 
Między godz. 14 i 15 nadlecą nad miasto 
samoloty i wykonany zostanie atak ga
zowy. Bezpośrednio potem nastąpią kon 
kursowe loty modeli latających na tar
gowicy, koncert ogrodowy i zabawa lu
dowa w Domu Ludowym.

Znaleziono zegarek kieszonkowy.
Mikołów. W marcu rb. znaleziono 

na jednej z ulic tut. miasta jeden zega
rek kieszonkowy, który można odebrać 
w miejskim urzędzie policyjnym w Mi
kołowie w godzinach urzędowych t. j. 
od godz. 8 do 12. (p
Aresztowanie przemysłowca pod zarzu

tem fałszerstw.
Wczoraj w Mikołowie zaaresztowa

ny został znany przemysłowiec Wilhelm 
Kasza za malwersacje natury finanso
wej, przeprowadzone ze szkoda dla wie
rzycieli. Kasza miał rzekomo fałszować 
kwity. Szczegóły sensacyjnego areszto
wania, które wywołało ogólne porusze
nie wśród mieszkańców Mikołowa, trzy 
inane są narazie w tajemnicy, (p)

Z Rybnickiego
Prymicje.

+  Rybnik. We wtorek obchodziła 
parafja rybnicka rzadką uroczystość. W 
tym dniu odprawił pierwszą Mszę św. 
nowowyświęcony franciszkanin o. Fi- 
delis Binek, syn kupca Stanisława Bin
ka. Rano o godz. 7,30 zebrali się w ko
ściółku oo. Franciszkanów na Smolnej 
III. Zak. św. Franciszka, Kongregacja 
Panien i parafjanie, skąd z duchowień
stwem wyruszyła procesja po ks. pry- 
micjanta do domu rodzicielskiego na uli
cę Raciborską. Stąd zaprowadzono go 
w procesji do kościoła św. Antoniego, 
gdzie w asyście gwardiana o. Grzego
rza i dwóch innych oo. Franciszkanów 
odprawił pierwszą Mszę św. Kazanie 
wygłosił o. Franciszek. Następnie od
prowadzono ks. prymicjanta w procesji 
do domu rodzicielskiego, gdzie się od
była skromna uczta. Po majowem nabo
żeństwie udzielał ks. prymicjant w ko
ściele parafjalnym błogosławieństwa 
wiernym.

500-Iecie odparcia huSytów.
+  Rybnik. Rybnik i okolica obchodzi 

w tych dniach wielką pamiątkę. 500 lat 
upływa jak grasowały w okolicy Rybni
ka husyckie hordy, gnębiąc i mordując 
tutejszą ludność i prześladując wiarę ka
tolicką. Przez busytów został zamordo
wany w lesie jankowickim zdążający 
do chorej wikary rybnicki ks. Walenty. 
Nareszcie w  miesiącu maju husyci zo
stali odparci od Rybnika przez księcia



Od w ódki d© mordu.
Bielsko, 11. 5.

Jaik już donosiliśmy dokonano po
twornego morderstwa na osobie Józefa 
Hoffmana w Straconce pow. Biała. Dziś 
podajemy dalsze szczegóły.

Dnia 8 bm. o godz. 3 nad ranem wra
cali z restauracji gminnej w Straconce, 
gdzie sie zakończyła zabawa bezrobotny 
Jan Szubert w towarzystwie swoich 
kompanów Kanika i Kozatka, wszyscy z 
Lipnika. Po drodze posprzeczali sie po
między sobą, poczem zaczepili Józefa 
Hoffmanna, zam. w Białej - Lipniku. W  
bójce tej Jan Szubert ugodził scyzory
kiem w szyje J. Hoffmanna, przecinając 
mu naczynia krwionośne. Po dokonanym 
czynie poczęli wszyscy uciekać, pozo
stawiając swoją ofiarę na pastwę losu. 
Śmiertelnie ranny Hoffmann zdołał prze
biec jeszcze kilka kroków do zagrody

niejakiej Pieschowej w Straconce, wzy
wając pomocy. Na krzyk ten nadbiegł 
Piesch, któremu Hoffmann zdążył wypo
wiedzieć następujące słowa: „żebyście 
wiedzieli, że zadaną ranę zrobił mi Szu- 
bertek, a tego nie przetrzymam, ale na 
każdy wypadek proszę wezwać pogoto- 
wie“. Po tych słowach Hoffmann wsku
tek otrzymanych ran oraz upływu krwi 
wyzionął ducha. Lekarz pogotowia ra
tunkowego skonstatował zgon. Policja, 
kierując się oskarżeniem umierającego 
Hoffmanna, zaaresztowała Szuberta, 
przy którym istotnie znaleziono skrwa
wiony scyzoryk, narzędzie zbrodni oraz 
palkę gumową zakończoną ołowiem. — 
Szuberta odstawiono pod silną eskortą 
do dyspozycji władz sądowych w Biel
sku, natomiast Hofmanna przywiezio
no do prosektorium.

Listy naszych Czytelników.
Z zebrania koła N. Ch. Z. P.

Katowice - Ligota. Przed kilku dnia 
mi odbyło się w lokalu p. Jeżeli w  Ka
towicach - Ligocie miesięczne zebranie 
miejscowego koła N. Ch. Z. P. Zebranie 
zagaił p. prezes Jezella, poczem po za 
łatwieniu spraw formalnych i odczyta
niu dwóch okólników oraz apelu gł. ko
mitetu wykonawczego N. Ch. Z. P. w 
sprawie konieczności jednolitego frontu 
polskiego w  sejmie śląskim, samorzą
dach i polskich związkach zawodowych 
p. wiceprezes Choma wygłosił interesu
jący referat na temat obecnych stosun
ków polsko - niemieckich oraz panosze
nia się niemczyzny na naszym terenie. 
Mówca wskazał na liczne zatrudnianie 
Niemców w  przemyśle na Śląsku, pełne 
swobody szkolnictwa niemieckiego oraz 
gorszące tolerowanie języka niemiec
kiego Polaków. Za wygłoszenie tak tre
ściwego referatu nagrodzono mówcę 
hucznemi oklaskami. W  dyskusji wszys
cy mówcy przyrzekli pracować nad 
stworzeniem solidarnego frontu polskie
go w instytucjach publicznych i samo
rządowych oraz zwalczać propagandę 
niemiecką. Po dyskusji p. sekretarz 
Strzódka odczytał odpowiednią rezolu
cję, którą jednogłośnie przyjęto. Po o- 
mówieniu szeregu innych spraw sekre
tarz koła zaapelował do członków, aov 
szerzyli ideologję N. Ch. Z. P. wśród 
niezorganizowanego jeszcze społeczeń
stwa oraz popierali prasę prorządową, 
poczem prezes zamknął posiedzenie ha
słem „Cześć'1.

Wiec protestacyjny.
Bytlców. Z inicjatywy koła N. Ch. Z. 

P. z ramienia Zespołu Órganizacyj Pol
skich odbył się w Bytkowie w ubiegłą 
niedzielę wiec protestacyjny, w którym 
wzięło udział przeszło 600 osób. Na wie
cu przemawiali pp. dr. Zieleniewski, 
naucz. Jaworski i mgr. Gajkiewicz. 
Wszyscy mówcy wskazali na stosunki, 
jakie panują w Niemczech od czasu doj
ścia do władzy Hitlera oraz warunki, w 
jakich żyje obecnie ludność polska za 
kordonem. W swych przemówieniach 
podkreślili zaborcze plany naszego za
chodniego sąsiada na nasze granice za
chodnie, w  szczególności na Śląsk i Po
morze i wezwali licznie zebraną ludność 
do jednoczenia się pod wspólnym sztan
darem jedności narodowej, gdyż wtedy 
Polska, która dzięki swej pokojowej po
lityce zyskuje coraz większe uznanie ca
łej Europy, spokojnie patrzeć będzie mo 
gła w przyszłość. Po uchwaleniu odpo
wiedniej rezolucji uformował się pochód 
który przemaszerował ulicami Bytkowa 
i rozwiązał się na Placu Wolności, (k

Walne zebranie Zw. Obrony Kresów 
Zachodnich.

-f- Knurów. W ub. niedzielę odbyło 
się w Knurowie walne zebranie koła 
miejscowego Z. O. K. Z. przy bardzo li
cznym udziale członków. Żebranie za

gaił prezes koła kier. szkoły p. Rydy- 
giel. Sprawozdanie zarządu dało obraz 
żywej działalności ustępującego zarzą
du w minionym okresie sprawozdaw
czym. Liczba członków wzrosła o 27. 
Zebrania odbywały się regularnie przy 
licznym udziale członków. Wygłoszono 
kilkanaście referatów, urządzono trzy 
imponujące wiece, jedną akademję, w y 
słano 50 dzieci na kolonje letnie, urzą
dzono obchód 10-lecia koła, wyrównano 
znaczny niedobór kasy. Zarząd rozsze
rzył przedewszystkiem swoją działal
ność poza ciasne ramy koła, odbywając 
zebrania wspólne z zarządami wszyst
kich miejscowych związków polskich 
oraz wiece ze współudziałem tychże 
związków. Nadto komisje, wyłonione z 
Z. O. K. Z. przeprowadziły bardzo sku
tecznie bojkot towarów niemieckich, boj 
kot prasy niem. oraz filmów pochodze
nia niemieckiego. Rozpoczęta przez za
rząd „akcja uświadomienia narodowego' 
ukróciła poważnie butę miejscowych 
Niemców i hitlerowców. To też udzielo
no zarządowi absolutorjum jednomyśl
nie z wyrazami uznania za dokonaną 
pracę. Zkolei wybrano nowy zarząd w 
nast. składzie: p. Rydygiel, kier, szk. 
prezes, p. Pyszny wiceprezes, p. Wa
wrzynek sekretarz, p. Chmura zast. se
kretarza, p. Budziasz skarbnik, komisja 
rewiz. pp.: Ptaszyk, Szpyrka, Moraw
ski; komisja oświat.: p. Hryniszczak. 
Delegaci na zjazd pow. p. Budziasz, 
Chmura i Pyszny. Delegat na zjazd okr. 
p. Mazurski; ławnicy: p. Szydło i Ma
zurski. Uchwalono jednogłośnie bojkoto
wać prasę niemiecką i towary niemiec
kie a popierać sklepy z wyrobami pol- 
skiemi. P. Łojek dziękując zarząd, za in
tensywną pracę zamknął obrady hasłem 
„Cześć Ojczyźnie". (r)

Z życia młodzieży.
+  Krzyżowiec. Dzień 7 maja rb. 

przyniósł gminie naszej wzniosłą uro
czystość. Stowarzysz. Młodzieży Pol
skiej okręgu żorskiego zeszły się, aby w 
przyjacielskiem spotkaniu zmierzyć swo 
je siły sportowe. Po nabożeństwie od
były się popisy w biwakowaniu. Skła
dający się z 4 pań sąd rozstrzygnął, któ
ra drużyna ugotowała najlepszy obiad. 
Żory dzierżyły prym. Po południu m ło
dzież udała się na boisko, gdzie roze
grano mecz piłki nożnej i siatkówki oraz 
urządzono zawody lekkoatletyczne. 
Grze towarzyszyła muzyka dobrej or
kiestry. Prawie cała miejscowa ludność 
wyległa, aby się przyglądać harcom 
młodzieży. Ks. prob. Kubica, który tak 
chętnie pomaga ruchowi młodzieży ka
tolickiej, również był obecny z ks. Zie
lińskim i ks. Dobrowolskim. O godzinie 
17,30 odbyły się biegi kolarskie, w któ
rych pierwsze miejsce zdobył drh. Gali 
z Żor. Całe spotkanie robiło najlepsze 
wrażenie na wszystkich uczestnikach. 
Niech żyje dzielna młodzież polska, 
zrzeszona w SMP!

raciborskiego przy pomocy cechów, a 
pod Żorami ostatecznie pobici i wypę
dzeni. Niestety obecne położenie gospo
darcze nie pozwoli tego jubileuszu ob
chodzić tak, jak początkowo planowa
no. Uroczystości ograniczą się do nabo
żeństwa, które się odbędzie w niedzielę 
14 maja na sumie w  kościele św. Anto
niego. Po nabożeństwie odbędzie się na 
placu kościelnym akademja, podczas któ 
re j wystąpi ze śpiewem chóralnym tow. 
śpiewu „Seraf" i wygłosi referat o. Dro
bnym. Po akademji pochód przez miasto. 
Uprasza się cechy rzemieślnicze i wszy
stkie stow, świeckie i kościelne, żeby 
chociaż w  tych skromnych obchodach 
wzię ły jak najliczniejszy udział. Razem 
z obchodem jubileuszowym będzie, jak 
już ogłoszono, połączony zjazd delega
tów S. M. P. z całego województwa 
śląskiego.

Czyżby to polegało na prawdzie?
Rybnik. Wielkie poruszenie w  Ry

bniku wywołała wiadomość o areszto
waniu kilku uczniów państwowego gim
nazjum w  Rybniku, pod zarzutem zdra
dy stanu. Aresztowani stali w  stałym 
kontakcie z agitatorami wywrotowym i, 
z których polecenia werbowali uczniów 
gimnazjalnych do partji komunistycznej. 
Aresztowani są synami dobrze sytuowa 
nych i ogólnie poważanych obywateli 
Rybnika. Ze względu na toczące się 
śledztwo, nazwisk aresztowanych oraz 
dalszych szczegółów chwilowo podać 
nie możemy.

S Pogrzeb kościelnego.
-f- Rybnik. W  zeszły poniedziałek 

odprowadziliśmy na wieczny spoczynek 
byłego kościelnego w kościele św. An
toniego, śp. Augustyna Scheera. Zmarły 
ustąpił ze stanowiska kościelnego po 
wprowadzeniu obecnego ks. proboszcza 
ks. Reginka, poczem pracował do nie
dawnego czasu jako książkowy w  ce
gielni p. Kopca. Przez tych, którzy go 
znali, był on łubiany i ceniony.

Wybicie okna wystawowego.
+  Chwałowice. W  dniu 4 maja w 

godzinach wieczorn. wybito rzeźniko- 
w i p. Musiołowi okno wystawowe. Za
chodzi tu akt prowokacji ze strony in
nych, niemiecko usposobionych rzeźni- 
ków. P. Musioł jest gorącym patrjotą 
polskim i abonuje „Katolika" i popiera 
wszelkiemi siłami polskie towarzystwa. 
To też jest on znienawidzony przez 
swych, inaczej usposobionych, współza
wodników. (r

Bierzmowanie.
+  Dębiensko Wielki. W  zeszły po

niedziałek miała nasza parafja zaszczyt 
gościć J. E. ks. biskupa Adamskiego, 
k tó ry  przybył, aby udzielić Sakramentu 
Bierzmowania. Dostojny gość przybył 
samochodem o godz. 8 rano. Druhowie 
S. M. P. wyjechali na przystrojonych 
rowerach na powitanie ku granicy wio
ski. Przy bramie obok szkoły oczeki
wała gościa procesja parafjan, gdzie zo
stał przywitany przez dziewczynkę w 
bieli i p. naczelnika gminy. Następnie 
odprowadzono go w procesji do kościoła 
gdzie w bramie kościelnej został przy
witany przez ks. proboszcza Kocurka. 
Po odprawieniu pontyfikalnego nabożeń 
stwa udzielił J. E. ks. biskup przeszło 
800 wiernym Sakramentu Bierzmowa
nia. (r

Założenie koła N. Ch. Z. P.
+  Gaszowice. Dnia 24 kwietnia rb. 

odbyło się na sali p. Kolorzowej w Ga
szowicach zebranie konstytucyjne N. 
Ch. Z. P. przy udziale p. posła Piechocz- 
ka z Rybnika. Zebranie zagaił i powitał 
gości i obywateli w  liczbie 100 kierowa, 
szk. p. Szymała. P. poseł Piechoczek 
wygłosił b. aktualny referat na temat 
obecnych stosunków polityczno - gospo
darczych oraz o celach i zadaniach N. 
Ch. Z. P. Po dyskusji wybrano zarząd, 
i to: kier. szk. Szymała prezes, Józef 
Mazdanik zast. prezesa, Paweł Sobala 
sekretarz, Niewrzoł zast. sekr., Porąbka 
Józef skarbnik. Komisja rewizyjna Józef 
Sobala, E. Łukoszek i T. Mazurek. Ław
nicy: Robert Szewczyk i Józef Langer. 
Nowej placówce „Szczęść Boże!" (r
Trzeba mieć baczne oczy na cyganów.

Żory. 22-letni cygan Józef Bałasz 
z Czechowic skradł z zamkniętego mie
szkania na szkodę Aleksandra Pawlicz- 
ka zegarek męski i 2 łańcuszki wartości

250 zł. Kradzież tą spostrzegła żona po
szkodowanego o czem niezwłocznie do
niosła miejscowemu poster, poi. Wszczę 
te poszukiwania doprowadziły do ujęcia 
cygana i odebrania mu skradzionych 
rzeczy. Przytrzymanego odstawiono do 
więzienia sądowego, (r)

Stodoła poszła z dymem.
Marklowice Dolne. 7 bm. wybuchł 

pożar w stodole drewnianej papą krytej 
Józefa Kubali w Marklowicach Dolnych, 
która spaliła się doszczętnie z plonami 
rolnemi i maszynami rolniczemi. Szko
da powstała przez pożar wynosi około

3.000 zł. Przyczyny pożaru dotąd nie 
zdołano ustalić, (r)

Pożar domu mieszkalnego.
Pszów. 7 bm. wybuchł pożar w  do

mu mieszkalnym Emanuela Guckiego 
pożar, który zniszczył dach domu w y
rządzając szkodę na około 4.500 zł. Po
żar został spowodowany przez lokator
kę Antoninę Riedlową, skutkiem silnego 
rozpalenia piecyka, stojącego bezpośre
dnio przy drewnianej ścianie, która się 
od piecyka zapaliła, (r)

Nieszczęśliwy wypadek.
Jejkowice. 22 kwietnia br. dwuletni 

Grzenik, syn Katarzyny, podczas chwi
lowej nieobecności matki wpadł do garn 
ka z wrzącą wodą i doznał silnego po
parzenia ciała. Dnia 4 bm. dziecko odsta
w iła do szpitala Sp. Brackiej w Rybni
ku, gdzie wskutek poparzenia zmarło, (r)

• Z Tarnogórskiego
Z walnego zebrania tow. stenograficzn.

+  Tarn. Góry. W  czwartek, dnia *1 
bm. odbyło się walne zebranie tow. ste
nograficznego „Stenos" w  lokalu p. Nie
dbały, które zagaił o godz. 19 prezes p. 
Świerczyna. Po odczytaniu protokółu 
na przewodniczącego zebrania wybra
no p. Aug. Brachaczka z Król. Huty, któ
ry  po zdaniu sprawozdań przez ustępu
jący zarząd, przeprowadził nowe w y
bory. W  skład nowego zarządu weszli: 
prezes p. Emil Świerczyna, wiceprezes 
p. Kiełbasa, sekretarz p. Roman Paul, 
zast. sekret, p. Michnianka, skarbnik p. 
Kalyta. W  skład komisji rewizyjnej we
szli pp. Miszudzianka i Hadaszówna. Po 
omówieniu różnych spraw bieżących 
prezes zamknął zebranie o godz. 22 ha
słem „Cześć stenografji".

„Powitanie wiosny".
+  Tarr>. Góry. W  niedzielę, dnia 7 

maja rb. odbyło się w sali Domu Ludo
wego coroczne „Powitanie wiosny" u- 
rządzone staraniem Tow. mandolinowe
go. Poza zawodami, w których brało u- 
dział pięć klubów z okręgu tarnogór- 
skiego, wystąpiły jeszcze tow. gościn
ne z Wielkiej Dąbrówki oraz Król. Huty 
które swą wspaniałą grą wzbudziły nie
mały zachwyt u publiczności.

Zasłużona kara za prowokacje.
Tarn. Góry. Dnia 8 maja rb. odbyła

się rozprawa przed tut. sądem grodzkim 
przeciwko obywatelowi niem. Karolowi 
Bordtowi oskarżonemu o to, że w dniu 
24 kwietnia po nielegalnem przekrocze
niu granicy rzucał obelgi pod adresem 
narodu polskiego, grożąc przyterri, że 
„hitlerowcy zajmą wkrótce terytorja poi 
skie, nie zatrzymując się aż w  Warsza
wie". Podczas aresztowania znaleziono 
przy nim opaskę ze swastyką hitlerow
ską. W  toku przeprowadzonej rozprawy 
oskarżony przyznał się do winy. Sąd 
skazał go na 4 miesiące więzienia za 
obrazę Państwa polskiego oraz na 5 ty 
godni aresztu za nielegalne przekrocze
nie granicy.

Smutne zakończenie zabawy.
Miasteczko. Dnia 28 ub. m. rano o

godz. 3,30 na Rynku w  Miasteczku po
wstała kłótnia pomiędzy Rajnholdem 
Galbasem i Janem Heflikiem, powraca
jący z zabawy. W  czasie kłótni Galbas 
pchnął nożem kieszonkowym Heflika w 
plecy raniąc go poważnie. Okaleczone
go odstawiono do szpitala w  Tarn. Gó
rach, a sprawcę przekazano do przepro
wadzenia dalszych dochodzeń. (T

Z LubSinieckiego
Pożar lasu.

Solarnia. Dnia 7 bm. w  południe z
niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar w lesie w okolicy Solar- 
ni, należącym do Sp. Las w  Katowicach 
i zniszczył na przestrzeni 6 ha 17-letni 
las sosnowy. Szkoda wynosi około 25 
tysięcy złotych. Pożar przy pomocy 
straży pożarnej, robotników leśnych i 
mieszkańców po upływie 2 godzin zlo
kalizowano. (L

Składajcie datki 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795*
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Z przebiegu święta Konstytucji na Śląsku.
Manifestacyjny przebieg Święta 

Trzeciego Maja.
§ Siemianowice. Dzięki zdrowej ini

cjatywie i należytej organizacji tego
roczna uroczystość w ypadła  nadzw y

c z a j  imponująco i wykazała, że społe
czeństwo polskie Siemianowic bez wzglę 
du na przekonania polityczne konsolidu
je się coraz więcej i występuje jednoli
cie, celem zadokumentowania swych 
uczuć narodowych.

Uroczystość rozpoczęła się capstrzy
k iem , który  wyruszył we wtorek o go
dzinie 20 z Placu Wolności przy licznym 
judziale organizacyj szczególnie półwoj- 
jskowych. Brać powstańcza zapaliła tra- 
idycyjny stos a od stóp Pomnika P o 
w s ta ń c ó w  odczytał prezes p. M. Kopiec 
•rozkaz powstańczy, poczem powstańcy 
'■wyruszyli do Katowic.

W  dzień Trzeciego Maja w yruszył 
ogromny pochód z Placu Wolności do 

|obu kościołów parafialnych, w których 
'księża proboszczowie wygłosili okolicz
nościow e kazania i odprawili uroczyste 
nabożeństwa. Po powrocie na Plac W ol
ności przed pomnikiem przemówienie 
okolicznościowe wygłosił p. dr. Ziele
niewski. Na tern zakończyła się uroczy
stość przedpołudniowa, którą uświetni
ły  odśpiewaniem „Gaudę Mater Polo- 
nia“ zjednoczone chóry męskie pod ba
tutą p. Pietrka.

Wieczorem od b y ty  się dwie akade- 
mje. P ie rw sza  akademja odbyła się w 
sali „Pod dwiema lipami". Okoliczno- 

jściowe przemówienie wygłosił p. prof. 
'Piasecki. Deklamację p .t. „Modlitwa o 
■Polskę" wygłosił uczeń kl. 111. gimn. — 
Na zakończenie odegrał zespół mandoli- 
nistów „Jaskółka" kilka wiązanek pol
skich pieśni bardzo udatnie.

Na akademii w Domu Oświaty oko
licznościowe przemówienie wygłosił ks. 

^wikary Ochman. Tutaj odbyło się przed 
^stawienie amatorskie, wyobrażające wal 
!kę ludu polskiego, a szczególnie dzieci 

'polskich z zaborcą pruskim o szkole pol- 
I ską. Całość przedstawiona przeważnie 
iiprzez dzieci szkolne była  odegrana bar
dzo dobrze i była wielce pouczającą. W 
jwyuczeniu tej sztuczki jak również du- 
;żej ilości tańców polskich, wykonanych 
,także przez dzieci, dużo trudu włożył 
nauczyciel p. Migacz, któremu jak rów 
nież ks. Ochmanowi tą drogą zachw y
ceni uczestnicy ślą najserdeczniejsze po
dziękowanie. Akademję w Domu Oświa
ty  zakończono żyw ym  obrazem przed
stawiającym  zm artw ychw sta łą  Polskę. 

A Uczestnik.
3 Maj i praca związków.

§ Międzyrzecze. Ludność Między
rzecza obchodziła w  roku bieżącym 3-ci 
Maj nadzwyczaj uroczyście. P rzed  po
łudniem wzięła gromadny udział w po
chodzie i nabożeństwie w  Miedźnej oraz 
wiecu i proteście przeciw terorowi w 
Niemczech względem Polaków. W ieczo
rem  po okolieznościowem przemówie
niu p. Kassolika, kier. szkoły, odegrał 
zespół teatralny Związku Rezerwistów 
i Tow. Polek pod kierunkiem i przy 
współudziale miejscowego nauczyciel
stw a  komedję p. t. „Jak kapral Szczapa 
wykiwaj śmierć". Całość wypadła nad
spodziewanie dobrze, to też licznie zgro
madzona ludność okazyw ała  nadzw y
czajne zadowolenie. P o  przedstawieniu 
odbyła się wspólna zabawa, która pozo
staw iła  wśród uczestników bardzo miłe 
wspomnienia.

W  niedzielę, dnia 7 maja br. odbyło 
się tu zebranie Związku Rezerwistów, 
na którem ułożono dalszy plan pracy. — 
Również w dniu tym odbyło się walne 
zebranie ZOKZ. pod przewodnictwem 
delegata powiatowego zarządu p. Gan- 
dora, k tó ry  wygłosił obszerny referat 
n a  temat obecnych niemiecko - polskich 
stosunków. Ze sprawozdarfla rocznego 
wynikało, że Związek pracował inten
sywnie. Nowy zarząd pozostał ten sam, 
co poprzednio. Rodak.

Po uroczystości 3 maja.
§ Czyżowice. Uroczystość 3 Maja 

'wypadła w  naszej wiosce nader uroczy
ście. Po  zbiórce, k tóra się odbyła obok 
szkoły  ruszono pochodem przy  dźwię
kach orkiestry do kościoła parafialne
go w  Jedłowniku na nabożeństwo. P o 
chód był bardzo liczny, brały  w  nim 
udział dzieci szkolne w raz  z nauczy

cielstwem. W  dużym stopniu pochód 
ozdobiła miejscowa straż pożarna, licz
nie się stawili nasi kolejarze w  mundu
rach i Związek Pow stańców  Śląskich. 
Gremialny udział brało miejscowe tow. 

j śpiewu, pozatem miejscowi obywatele. 
Po nabożeństwie ruszono pochodem na 
cmentarz na mogiły naszych poległych 
bohaterów w  walkach o wolności. Tam 
tow. śpiewu z Czyżowic wystąpiło z 
pieśniami, a przew. ks. prob. wygłosił 
kazanie na temat uroczystości 3 Maja, 
oraz o miłości Ojczyzny. Po zmówio
nych modłach odśpiewano „Nie rzuciffl 
ziemi skąd nasz ród". Potem  ruszono 
pochodem zpowrotem do wioski, gdzie 
po krótkiem przemówieniu kierownika 
szkoły p.eMusiolika odśpiewano „Jeszcze 
Polska nie zginęła" oraz wzniesiono 
trzykrotny okrzyk na cześć Rzeczypo
spolitej i Jej P rezyden ta ;  następnie po
chód rozwiązano. Wieczorem w sali p. 
Swobody odegrało miejscowe tow. śpie
wu przedstawienie teatralne bardzo 
wzruszające p. t. „Żyj Polsko!", połą
czone z występami śpiewu. Po ukoń
czeniu odbyła się wspólna zabaw a lu
dowa i bawiono się ochoczo. Zaznacza 
się, że tegoroczna uroczystość w ypa
dła bardzo podniośle, brały  w  niej udział 
wszystkie ugrupowania polityczne.

Wspaniały przebieg obchodu Święta 
Narodowego.

§ Knurów. Święto narodowe 3 Maja 
miejscowość tutejsza obchodziła nad
zwyczaj uroczyście. Przedewszystkiem  
odkąd Knurów Knurowem, nie widzia
no tak licznego udziału miejscowego 
społeczeństwa w pochodzie i na aka
demii jak w roku bieżącym. Przyczyniła  
się do tego niemało i kopalnia miejsco
wa. która wyjątkowo w  tym roku spe
cjalnie zachęciła robotników do udziału 
w obchodzie. Już we wtorek 2 maja od
była się zbiórka na starem boisku w szy
stkich tow arzystw  polskich, nast. ruszo
no przy dźwiękach orkiestry na cmen

t a r z  w celu złożenia wieńców na gro
bach powstańców. Zkolei pochód ru
szył ul. Gliwicką, Wilsona, Szpitalną, 
Rybnicką, Dw orcow ą na stadjon, gdzie 
nastąpiło odczytanie rozkazu powstań
czego i rozwiązanie przy biwaku.

W dniu 3 maja już o godz. 6 rano od
była się pobudka, o godz. 10,15 zbiórka 
na stadjonie wszystkich organizacyj pol
skich, poczem w ym arsz  do kościoła, 
gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo 
na intencję Ojczyzny. Po nabożeństwie 
uformował się imponujący liczebnie po
chód, który po przemaszerowaniu uli
cami Knurowa przybył przed pomnik, 
gdzie nastąpiło złożenie wieńca, prze
mówienie i rozwiązanie pochodu. Od 
godz. 12 do 13 odbył się przed pomni
kiem koncert oraz wyścigi kolarskie. — 
Od 14— 19 zawody sportowe na stadjo
nie oraz zespołowe strzelanie na strzel
nicy PW . i WF. Wieczorem o godz. 20 
w sali hotelu kop. odbyła się uroczysta 
akademja, na którą złożyły się w ystę 
py chóru „Echo", przemówienie okoli
cznościowe, w ystępy  zespołu mandolini- 
stów „Jaskółka", deklamacje, ogłoszenie 
wyników zawodów sportowych oraz 
odegranie nadzwyczaj miłej i melodyjnej 
jednoaktówki p. t. „Łobzowianie". P ro 
gram został wykonany nadzwyczaj 
sprawnie, co należy przypisać harmo
nijnej współpracy wszystkich prawie 
organizacyj polskich, które potrafiły w 
dniu Święta Narodow. zespolić się w  je
dno ognisko myśli i ducha. Udział w  
obchodzie wzięło około 3.000 osób.

3 Maj w Gaszowicach i Szczerbicach.
§ Gaszowice. Miejscowe organizacje 

oraz dziatwa szkolna udały się pocho
dem do miejscowego kościoła na nabo
żeństwo, które odprawił ks. prob. Bro
da. Po  nabożeństwie cały pochód ruszył 
przy  dźwiękach orkiestry do sali, w 
której odbyła się wspaniała akademja, 
zorganizowana przez miejscową szkołę. 
Dziatwa szkolna kl. VII odegrała piękną 
sztuczkę „3 Mai", z żyw ym  obrazem, 
k tórą  wyćw iczyła  naucz. p. Busiówna. 
Nauczyciel p. Polok wystąpił z chórem 
szkolnym, k tó ry  odśpiewał kilka pieśni 
patriotycznych, zaś pp. Noszczanka i 
Busiówna wyćw iczyły  kilka tańców i 
korowody, które wypadły  wprost im
ponująco. Ponadto dziatwa wygłosiła 
kilka deklamacyj. Okolicznościowe, bar

dzo aktualne, przemówienia wygłosili 
ks. prob. Broda i kier. szkoły p. Szyrna- 
ła. W ieczorem Zw. Powst. SI. i Z. S. — 
odegrały przedstawienie, które w yćw i
czył naucz. p. Kupczyński. Po  przedsta
wieniu odbyła się zabawa.

Uroczystość w Szczerbicach odbyła 
się w  tym  roku wspaniale. Rano pocho
dem przy dźwiękach orkiestry  ruszono 
na nabożeństwo do Gaszowic. Po połu
dniu o godz. 16 odbyła się w  sali p. So
w y  akademja urządzona przez szkołę 
gaszowską. Program, tak samo jak w 
Gaszowicach, był b. wspaniały, dzięki 
energicznej pracy groria nauczycielskie
go z Gaszowic. Piękne przemówienia 
okolicznościowe wygłosili p. Dwora- 
czek, nauczyciel i ks. prob. Broda. Po 
akademji, na którą zebrała się ludność 
całej wioski, odbyła się zabaw a tane
czna.

P rz y  tej sposobności szkole w  Ga
szowicach, a  zwłaszcza kier. szkoły p. 
Szymale i wyżej wyszczególnionym 
członkom Grona, należy się specjalne 
uznanie za ich owocną pracę państwo- 
wo-narodową na kresach. Równocześnie 
dziękujemy naszemu przewielebnemu 
ks. prob. Brodzie za jego pracę narodo
wą, zwłaszcza dla dobra całej parafji.

Obserwator.

Przebieg święta narodowego.
§ Tarnowskie Góry. Tegoroczne 

święto narodowe potęgowała uroczy
stość dwunastej rocznicy powstania 
śląskiego. Ju.ż dnia 2 maja w godzinach 
wieczornych zapłonęły w oknach świe
czki iluminacyjne, zaś na rynku zapalo
no stos, przy którego świetle przecią
gnął przez rynek capstrzyk orkiestr 
wojskowych i miejscowych, a przy sto
sie odczytano apel i przemówili p. sta
rosta Korol oraz p. poseł Gajdas.

Dnia 3 maja już wczesnym rankiem 
ulicami miasta przeciągnęły orkiestry, 
grając pobudkę. O godz. 9 ustawiły się 
na rynku w wielkim czworoboku od
działy wojskowe i półwojskowe, s tow a
rzyszenia, szkoły, cechy i związki, 
gdzie wysłuchały Mszy św., którą od
prawił przewielebny ks. prałat Lewek, 
w asyście ks. ks. Skudrzyka i Sowickie- 
go. Okolicznościowe kazanie z balkonu 
ratuszowego wygłosił ks. prof. Peikert. 
Równorzędnie odbyły się uroczyste na
bożeństwa w kościele ewangelickiem i 
tut. synagodze.

Na zielenią przybranej trybunie u- 
stawili się przedstawiciele władz z p. 
starostą Korolem na czele oraz korpus 
oficerski, k tórzy odebrali defiladę ma
szerujących oddziałów. Serce każdego 
Polaka rosło i radowało się niezmiernie, 
widząc naszych dziarskich żołnierzy, 
organizacje półwojskowe, które wyglą- 
da.y postawnie i dziarsko.

Popołudniu odbył się festyn sporto
w y  oraz koncert orkiestry kolejowej w 
parku miejskim, zaś wieczorem w Domu 
Ludowym odbyła się uroczysta akadem 
ia. Na program akademji złożyły się: de
klamacja p. t. „Na dzień 3-go Maja" — 
układu p. prof. A. Drewnowskiej, którą 
wygłosiła przepięknie uezenica gimna
zjum p. P ie trzyków na; drugą deklama
cję wygłosił uczeń gimn. Polok p. t.: 
„Koncert Jankiela". Następnie p. prof. 
Knosała wygłosił rzeczowy referat. — 
Koncert orkiestry 11 pp. pod kier. p. po
rucznika Nowackiego, jakoteż chór im. 
A. Mickiewicza pod batutą p. Koja, w y
wiązał się świetnie. Na wyróżnienie za
sługują tańce w strojach śląskich, jak 
„Trojok" i „Mietlorz", które się w szyst
kim bardzo podobały. Akademję zakoń
czono odśpiewaniem hymnu narodowe
go. (aka)

Święto 3 Maja.
Kamień koło Rzędówki. Święto na

rodowe 3 maja obchodzono w Kamieniu 
nadzwyczaj uroczyście i licznie. Dzięki 
usilnej pracy komitetu obchodowego, 
dzięki wysiłkom Zw. Strzeleckiego 
święto narodowe w Kamieniu pozosta
nie na zawsze w pamięci jego obyw ate
li. Zrana odbył się wspaniały pochód do 
kościoła paraf, w  Książenicach na nabo
żeństwo. Wieczorem zaś odbyła się u- 
roczysta akademja, na którą złożyły 
się: przemówienia członka Z. O. K. Z. 
z Knurowa naucz. Zygmunta Grynia, 
deklamacje młodzieży szkolnej oraz o- 
degranie popularnej sztuki ludowej p. t.

„Aby handel szedł" siłami Zw. Strzelec
kiego pod ieżyserją  pp. Józefa Cząstki, 
J. Rogalskiego i W. Jaworskiego kier. 
tut. szkoły. Po przedstawieniu odbyła 
się zabaw a taneczna. (r

Uroczystość 3 Maja.
Chwałowice. Uroczystości 3 Maja 

znalazły w  tym roku większy oddźwięk 
w miejseowem społeczeństwie aniżeli 
po inne lata. W  dniu 2 maja po uprzed- 
niem złożeniu wieńca na grobach pole
głych powstańców, przez udekorowaną 
barwami narodowemi miejscowość przy 
współudziale orkiestry kopalnianej prze
maszerowały oddziały rezerwistów, 
podoficerów, strzelców i innych organi
zacyj pod dowództwem por. rezerw y 
Wilka, aby następnie wziąć udział w  na
bożeństwie majowem, poczem u stóp 
pomnika złożono wieniec. Tutaj do ze
branych przemówił naczelnik gminy. 
Po rozwiązaniu pochodu urządzono 
wspólny biwak na placu szkolnym przy 
palących się ogniach.

W  dniu 3 Maja pochód udał się do ko
ścioła, a po nabożeństwie odbyła się a- 
kademja, na program której złożyły się; 
prelekcja p. Bojdoła, popisy chóru „Mi- 
lada" i bardzo starannie przygotowane
1 doskonale oddane w ystępy  dziatwy 
szkolnej. Przeszło  półtoratysięczne 
zgromadzenie samego starszego społe
czeństwa gminy spowodowało, że aka
demja przeobraziła się w gorącą mani
festację patriotyczną. Gdy miejscowy 
kier. szkoły Kumorek wygłosił przemó
wienie, piętnujące gwałty  Niemców na 
Polakach w Niemczech, słuszne oburze
nie zebranych znalazło w yraz  w  uchwa
leniu rezolucji, domagającej się odebra
nia debitu gazetom niemieckim oraz 
w zyw ająca społeczeństwo do bojkoto
wania niem. tow arów  i filmów, pod adre 
sem zaś naszych radjostacyj wyrażono 
życzenie, aby stanowczo wystąniły  
przeciw obrzydliwej propagandzie i a ta
kom antypolskim. Rezolucja żąda w y 
dalenia z przemysłu naszego w szyst
kich obcokrajowców. Akademja była je
szcze jednym wychow aw czym  momen
tem dla społeczeństwa miejscowego a 
wypadła bardzo dobrze i odbyła się 
wśród poważnego i podniosłego nastro
ju. P rzez  ten udział tak żywy, obyw a
tele gminy Chwalowic wykazali, że so
lidaryzują się najzupełniej z ruchem 
protestacyjnym, wszczętym  w  odpo
wiedzi ną gwałty  niemieckie a w zyw a
jącym do coraz większego zjednoczenia 
się społeczeństwa wobec coraz bezczel
niejszych napaści Niemców na nas.

Obserwator.

Uroczystość 3 Maja.
§ Rydułtowy. Z prawdziwem zado

woleniem stwierdzić należy, że tegoro
czna uroczystość 3 Maja w ypadła  bar
dzo okazale. Podkreślić należy, że 
wszystkie stronnictwa partyjne, zgodnie 
brały udział w pochodzie i uroczysto
ściach. Pochodu, jak tegoroczny, daw 
no już Rydułtowy nie widziały. W  dniu
2 maja, po majowem nabożeństwie, udał 
się pochód na cmentarz, gdzie chór mę
ski odśpiewał żałobny marsz Chopina 
i gdzie złożono wieńce na mogile po
wstańców. Potem odbył się pochód, za
kończony na rynku ładnem przemówie
niem posła Szulika. Organizacje pół
wojskowe i Związek uchodźców udały 
się następnie na biwak, gdzie o godz. 24 
odczytano rozkaz powstańczy. Uroczy
stość 3 Maja rozpoczęła się pochodem 
z dworca do kościoła na nabożeństwo, 
po którem wygłosili pp. Adamczyk i 
Sylw ester okolicznościowe przemówie
nia na rynku. Popołudniową część 
programu zapełniła akademja. której naj- 
ważniejszemi częściami programu były 
występ chórów, deklamacje dzieci, re
ferat p. Gwoździa i odegranie sztuki tea
tralnej p. t. „Kacper Karliński" przez 
koło teatralne „Zorza". Przedstawienie 
udało się bardzo dobrze. Równocześnie 
na drugiej sali odbyło się drugie przed
stawienie p. t. „Zemsta cyganki". Były 
podobno zamiary zakłócenia uroczysto
ści tego dnia przez miejscowych, prze
kupionych hitlerowców, ale widocznie 
nikt nie miał odwagi do agresywnego 
wystąpienia. Było jednak kilku Niem
ców, którzy ostentacyjnie nietylko nie 
przyozdobili okien, ale nie kupili nawet 
jednej nalepki. Narodowiec.



Z całe! Polski.
Życiem przypłaci! kradzież ryb.
Oświęcim. W  nocy 26 kwietnia na 

groblach staw ów  w Porębie Wielkiej 
obok Oświęcimia zastrzelony został w 
czasie kradzieży ryb Rud. Samborski z 
Dworów pow. Biała, zaś wspólnik jego 
Jan Połącarz  z Dw orów został postrze
lony. Zwłoki Samborskiego poddano sek 
cji, zaś postrzelonego Połącarza  odwie
ziono do szpitala. Sprawców strzelania 
dotychczas nie ujęto. Dochodzenia pro
wadzi na miejscu powiatowy komendant 
policji państwowej p. Powrożniak z Bia
łej.

Głowa przygwożdżona do maszyny,
Częstochowa. W  południe w  fabry

ce B. Hantke na przedmieściu Często
chowy, Rakowie, zdarzył się dosłownie 
m rożący  k rew  w  żyłach przerażonych 
widzów : oto na oddziale mechanicznym 
podczas gdy m aszyny znajdowały się w 
pełnym biegu, jeden z robotników, 45-le- 
tni W acław  Patrzyk , zatrudniony przy 
heblarce żelaza, w  pewnym  momencie 
tak nieostrożnie zaczepił głową o w y
stającą część maszyny, iż ram a heblarki 
przygwoździła  mu literalnie głowę, miaż 
dżąc ją w  jednej chwili na k rw aw ą masę.

Lwaj chłopcy na dachach pociągu.
Zawiercie (Zagłębie Dąbrowskie). Na

dachu pędzącego pociągu przechodnie 
zauważyli dwóch chłopców w  wieku 
około lat 10, z których jeden leżał na 
dachu ustatniego wagonu, drugi zaś stał 
na dachu jednego z wagonów środkow. 
Ten właśnie chłopiec począł biec po da
chach z wagonu na wagon i dostał się do 
leżącego towarzysza. Za chwilę pociąg 
znikł z oczu przerażonych tym widokiem 
ludzi. Chłopcy podróżowali prawdopo
dobnie na gapę.

Znowu wielki pożar w Borach 
Tucholskich.

Karsin, pow. chojnicki (Pomorze). W  
tych dniach wieczorem wybuchł w Kar
sinie pożar, k tó ry  zniszczył osiem za
gród rolniczych z całym  inwentarzem. 
P ożar  wybuchł w stodole Jana Bonina t 
w skutek silnego wiatru przeniósł się na 
sąsiednie zabudowania. Spalone domy 
były  pokryte słomą.

Cudowne ocalenie 6 robotników.
Wilno. W  miejscowości Krzewacze 

w  czasie rozkopywania góry  i wydoby
wania piasku, cześć góry osunęła się, 
zasypując 6 robotników. Przystąpiono 
do usuwania zwałów ziemi i odkopywa
nia zasypanych. Po  7 godzinach w ytę
żonej pracy, przy której zatrudnionych 
było 70 robotników, zdołano wreszcie 
odkopać nieszczęśliwych robotników. 
W szyscy  oni dawali oznaki życia, byli 
jednak nieprzytomni. Cudem wprost ża
den z zasypanych nie doznał cięższych 
obrażeń, z wyjątkiem jednego, który ma 
złamane 4 palce u ręki. Rów napełnio
ny był wilgotnym piaskiem, a  wskutek 
ulewnych doszczów powstały w górze 
w yrw y , przez które dostawała się tam 
w oda  wraz z powietrzem.

 ooc-------

Z dalszych stron.
Zagadkowy napad rabunkowy.

Paryż . Ofiarą zagadkowego napadu 
rabunkowego padł w  Paryżu  agent han
dlowy z hal paryskich, W iktor Janvier. 
Agent wyszedł w  południe z domu, nio
sąc pod pachą paczkę, w której znajdo
wało się 180.000 franków. Udał się on do 
swego biura. W  pięć minut po przyby
ciu do biura, znaleziono go ciężko ran
nego na schodach kamienicy. W szys t
kie pieniądze zniknęły. Janviera prze
wieziono do szpitala. Nieznany napast
nik, który ograbił go z całej kwoty, z a 
dał mu dwa potężne ciosy w głowę, któ
re spowodowały paraliż lewego boku 
agenta. Leży on nieprzytomny. Policja 
prowadzi obecnie energiczne śledztwo, 
celem wykrycia  zagadkowego bandyty, 
który dokonał napadu.

Dzieci spaliły się na węgiel.
Paryż. S traszny wypadek w ydarzył 

się w lesie koło francuskiej miejscowo
ści Montes. W lesie tym pracował drwal 
Beauchet, który zamieszkał tam z żoną 
i trojgiem małych dzieci w  s tarym  sa
mochodzie ciężarowym, zmienionym na 
mieszkanie. Onegdaj rano drwal i jego 
żona opuścili to prowizoryczne miesz-

lyd sprzedaj żonę w Argentynie.
Tajemnica zamorskiej podróży poślubnej.

Żyd Hersz Gruoki, ożenił się przed 
rokiem z młodą żydówką, Gitlą. Zabie
rając ją z domu rodziców, oświadczył, 
że posiada pewien kapitalik i zamierza 
wyjechać z żoną do Argentyny, aby tam 
założyć jakiś interes.

Rzeczywiście, wkrótce po ślubie 
młoda para  wyjechała za Ocean.

W  kilka miesięcy potem Grueki po
wrócił, ale już bez żony. Na pytania ro
dziny dawał wykrętne odpowiedzi. Nie 
chciał nawet podać teściowej jej adresu.

Zaniepokojona rodzina zwróciła się 
do konsulatu polskiego w  Argentynie z 
zapytaniem o los Gitli. Konsulat po dłuż 
szem dochodzeniu ustalił, że Grucka 
znajduje się w  jednym z lupanarów a r
gentyńskich, gdzie została sprzedana 
przez własnego męża.

Po otrzymaniu tej potwornej wiado
mości rodzina zwróciła się do władz 
prokuratorskich, Hersz Grueki został a- 
resztowany.

Dotychczasowe śledztwo potwierdza 
że Grueki podstępnie wywiózł żonę w 
zbrodniczych celach do Argentyny, a 
następnie sprzedał ją do lupanaru. W y
stępny żyd miał jej tłumaczyć, że s tra 
cił wszystkie pieniądze w  nieszczęśliwej 
operacji finansowej i nakłaniał ją do 
„chwilowego11 przyjęcia „posady" w  do 
mu publicznym.

Rodzina Gitli czyni s tarania o po
wrót córki.

Sąd zastosował wobec Hersza Gruc- 
kiego kaucję, jako środek zapobiegaw
czy.

H* % ' I

Jeden z Ojców Białych przed 18-tu laty ochrzcił murzyna, który zostaw szy teraz księdzem,
udziela jiu  błogosław ieństwa.

IIZłodziei w roli „fana młodego
Przekupka, okradziona w chwili, gdy go„błogosławiła“ do ślubu.

Złodzieje lwowscy dokonali onegdaj 
na placu targow ym  św. Antoniego po
mysłowej kradzieży. Mianowicie około 
godz. 1 w  południe przystąpili do jednej 
z przekupek, Zofji Kapuły ze Skniłowa, 
dwaj łotrzykowie. Jeden z opryszków 
oświadczył jej, że jest sierotą i za dwie 
godziny poprowadzi do ołtarza w ybran
kę swego serca. Ponieważ nie ma m a t
ki, „pan młody" prosił Kapułę o pobło
gosławienie go przed ślubem. Wieśnia

czka, nie przeczuwając niczego złego — 
podniosła ręce, błogosławiąc go. W  tej 
samej chwili drugi skradł jej kosz z ja
rzynami, wartości kilkunastu złotych i 
zbiegł. Spólnik, rzekomy „pan młody", 
ulotnił się także w chwili, gdy poszko
dowana spostrzegła, że padła ofiarą w y
rafinowanego złodziejstwa. Zawiado
miona o wypadku policja, wszczęła do
chodzenia.

kanie i udali się do pracy w  głąb lasu, 
zostawiając dzieci, śpiące w ew nątrz  sa
mochodu. Nagle po pół godzinie ujrzeli 
zdaleka kłęby dymu, dobywające się z 
miejsca, gdzie stał ich samochód. Pobie
gli natychmiast na ratunek, lecz znale
źli już samochód w płomieniach. Dzieci 
spaliły się na węgiel. Śledztwo s tw ier
dziło, że w  czasie nieobecności rodzi
ców, wypadła  iskra z pieca, umiesz
czonego w samochodzie i spowodow a
ła pożar, który rozszerzył się z b łyska
wiczną szybkością.

Żebrak - mlljoner — zostawił w  spadku 
2 miljony.

Madryt. W  Vigo (w Hiszpanii) zmarł 
80-letni żebrak Cramon Dapias w przy
tułku dla ubogich. Dapias uchodził za 
najzupełniejszego nędzarza, utrzymują
cego się wyłącznie z jałmużny. Jakież 
było zdumienie jego krewnych i zarzą
du przytułku, gdy okazało się, że pozo
stawił 3 miljony pesetów (2.100.000 zł.).

104-letni Polak.
Detroit. Najstarszym obywatelem, 

biorącym udział w  życiu politycznem 
stanu Michigan jest Michał Kowalski, li

czący obecnie 104 lata, a mieszkający w 
miasteczku Charleroix. Kowalski brał po 
raz pierwszy udział w głosowaniu pod
czas w yborów w roku 1860, kiedy głos 
swój oddał na kandydaturę Lincolna.

Przegląd religijny.
Ks. Prymas udzielił sakry biskupiej 

w  Rzymie.
W  niedzielę, dnia 23 bm. J. E. ks. Kar 

dynał P rym as August Hlond dokonał 
konsekracji nowego biskupa ks. Józefa 
Cognata, rektora  salezjańskiego kole
gium N. Serca P. Jezusa ,który został 
mianowany ordynariuszem diecezji Bo- 
va w  Kalabrji. Po konsekracji studenci 
kolegjum salezjańskiego uczcili ks. kar
dynała Hlonda wykonaniem pod dyrek
cją o. Jana Mazerskiego szeregu pieśni, 
m. in. hymnu polskiego do N. Marji P . 
z 16-go wieku.

Obowiązkowe nauczanie religji w  szko- 
łach austriackich.

Minister wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego anulował rozporzą
dzenie z 10 kwietnia 1919 r„ które znio
sło obowiązkowe nauczanie religji w  
szkołach średnich, podlegając, zwierzch
nictwu ministerstwa. Na mocy nowego 
zarządzenia ministerialnego p rzyw ró
cony został stan prawny, jaki istniał do 
czasu wydania wspomnianego dekretu 
z kwietnia 1919 r. W ładze szkolne otrzy 
mały już odpowiednie instrukcje w  tej 
sprawie.

6 000 policjantów w  Nowym Jorku 
przystąpiło do Komunii św .

W  dniu 2 kwietnia w  katedrze w  
New Jorku odbyło się uroczyste nabo
żeństwo celebrowane przez kardynała  
Hayes, na którem było obecnych prze
szło 6 000 policjantów, członków Tow a
rzystw a Imienia Jezusa. W  czasie Mszy 
św. w szyscy obecni członkowie policji 
przystąpili do Komunji św. Pochód po
licjantów z katedry  do hotelu Astor, w  
którym odbyło się przyjęcie wyw ołał 
wielkie wrażenie wśród publiczności na 
ulicach miasta.

Najstarszy biskup na świecie.
Najstarszym biskupem na świecie 

■jest 94-letni mgr. dr. Redwood, arcybi- 
} skup z Wellingtonu na Nowej Zelandji. 

Kapłanem jest od r. 1865, sakrę arcybi
skupią otrzymał w  1874 r. Pomimo po
deszłego wieku nie ustaje w  p racy  pa
sterskiej, a w  roku zeszłym nie zawahał 
się przed trudami długiej podróży, by  
przybyć z Nowej Zelandji do Dublina na 
Kongres Eucharystyczny.

Nominacja prymasa Hiszpanji.
Jak wiadomo z powodu wygnania  

z Hiszpanji arcybiskupa Toledo, kardy
nała Segura, który w  następstwie tego 
podał się do dymisji, stanowisko to było 
dotychczas nieobsadzone. Obecnie Oj
ciec św. mianował na arcybiskupa Tole 
do, który jest prymasem  Hiszpanji, bi
skupa z Tarazona, mgr. Isidora Goma y  
Thomas. Niemal równocześnie otrzymał 
nominację na biskupa Kadyksu były ka
pelan króla Alfonsa XIII i biskup poło
wy, mgr. P e rez  y Rodriguez.

t
Rozwój Kościoła katolickiego 

w Czechocłowacji.
W  ubiegłym roku liczba studentów 

teologji w  biskupich seminarjach cze
chosłowackich wynosiła 837. P rzed  
dziesięciu laty w  roku 1922 było ich tyl
ko 250. W prawdzie w  kraju w  dalszym 
ciągu daje się odczuwać brak  księży, 
ale przytoczone wyżej .cyfry są rados
nym dowodem postępów katolicyzmu 
w  Czechosłowacji.

Neofici w  Kongo Belg. w  chwilach wolnych zabawiają się grą w  sw oiste „szachy".



TEATR I SZTUKA. I
TEATR POLSKI W KATOWICACH.'

„Fraulein D octor".
W  c z w a r te k ,  11. ę ia ia  o g o dzin ie  20 po ra z  

d ru g i s e n s a c y jn a  sztiuka Je rz e g o  T e p y  „ F ra u -  
ileiin D o c to r" . P r e m ie r a  w c z o ra js z a  s ta ła  się  
i  p rz e d m io te m  ro z m ó w  w  n a sz em  m ieśc ie . D o
sk o n a ła  re a l iz a c ja  re ż y s e r s k a  p. B ies iad eck ieg o  
o r a z  ak to rs ik a  c a łe g o  z esp o łu  z p. Ja n in ą  P ia 
sk o w sk ą  n a  c ze le , fa scy n u je  w id z a  od  p ie rw - 

; s z y c h  scen . H u ra g a n o w e  o k la sk i św ia d c z ą  w y 
m o w n ie , że s z tu k a  z d o b y ła  so b ie  zas łu żo n e  po 
w o d z en ie  i sitanie s ię  p rz eb o jem  sezo n u .

O peretka w arsza w sk a  w  Rybniku.
W  c z w a r te k ,  11. bm . o p e re tk a  w a rs z a w s k a  

■wyjeżdża d o  R y b n ik a  z o p e re tk ą  „ I z a b e la " ,

O peretka w a rsza w sk a  w  Tarn. G órach.
W  p ią te k , d n ia  12. bm . o p e re tk a  w a rs z a w s k a  

■wyjeżdżą d o  T a m . G ó r z o p e re tk ą  „ I z a b e la " .

Rozmaitości.

i
L
| |  O peretka w arsza w sk a  w  K nurowie.
t ś  W  so b o tę , 13. bm . o p e re tk a  w a r s z a w s k a  w y  
Jeżd żą  d o  K n u ro w a  z o p e re tk ą  „ I z a b e la " .

W i  P rzed sta w ien ie  szkolne.
/?■ W  so b o tę , d n ia  13. bm . o g o d z in ie  16 s t a r a 
n iem  T e a tr u  M ięd zy szk o ln eg o  p rz e d s ta w ie n ie  
sz k o ln e . O d e g ra n y  z o s tan ie  o b ra z  z ż y c ia  hair 
c e r z y  pt. „P ło n ie  ogniisko". B ile ty  w c ze śn ie j do 
n a b y c ia  u  W P . p ro l. H rn c z a rk a  w  gim n. m atem .- 
p rz y ro d n ic z e m  ul. Jag ie llo ń sk a .

D w a  osta tn ie  w y s tęp y  operetk i w arszaw sk iej.
I W  n iedz ie lę , d s ia  14. bm . o  godz . 16 o p e re t
k a  „ P e p p io a "  o ra  z w  p o n ied z ia łek , 15. bm . o 
g o d z in ie  20 o s ta tn ie  d w a  w y s tę p y  o p e re tk i w a r 
sz a w sk ie j.  C en y  b ile tó w  po cen a ch  p o p u la r
n y c h  do  n a b y c ia  w  k as ie  te a tru .  T ek  24.48.

N ajbliższa prem iera.
* W  p rz y g o to w a n iu  pod  k ie ro w n ic tw e m  r e ż y 

s e r a  K o ch an o w icza  św ie tn a  fa rs a  w  4 a k ta c h  P . 
G avaiułf“ a pt. „ J e d y n a c z k a  k ró ia  c z e k o 'a d y " .

R E P E R T U A R :
£  C z w a rte k , d n ia  11. bm .: „ F ra u le in  D o c to r"  

o g o d z in ę  20.
S o b o la , d n ia  13. b m .: „ P ło n ie  o g n isk o "  d la 

sz k ó ł o g o dzin ie  16.
S o b o ta , d n ia  13. b m .: „ F ra u le ta  D o c to r"  o 

g o d z in ie  20.
N ied zie la , d n ia  14. b m .: „ P e p p in a " , w y s tę p  

o p e r . w a rsz . o g o dzin ie  16.
N iedziela , d n ia  14. bm .: „ F ra u le in  D o c to r"  o 

g o d z in ie  20.
P o n ie d z ia łe k , d n ia  15. b m .: „ Iza b e lla " , w y 

s tę p  o p er. w a r .  o g o dzin ie  20.

T eatr P olsk i na prowincji.
V C z w a rte k , d n ia  11. bm .: „ Iza b e lla "  R y b n ik  o 

g o d z in ie  1 9 .3 0 .'
P ią te k ,  d n ia  12. b m .: „ Iza b e lla "  T a rn .  G ó ry  

o  g o dzin ie  19,30.
S o b o ta , d n ia  13. bm .: „ Iz a b e lla "  K n u ró w  o 

g o d z in ie  19.30.
N ied z ie la , d n ia  14. b m .: „ Iza b e lla "  K ról. H uta  

o  godzin ie  19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
|  Kino Capitol: „C z to w iek -m a tp a " .

Kino Casino: „ Ig lo o "  czy li „ W ieczn e  m ilcze 
n ie" , II. „ P e c h o w c y " .

Kino C olosseum : „ P o s tra c h  A riz o n y "  i .A fe ra  
m ę ż a tk i" .

Kino P ałace: „N ad ra n em ".
. Kino R ialto: „P o k o n an i z w y c ię z c y " .
• Kino Union: „D r. Je k y ll  i M r. H y d e " .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „D o n o v an " . II. „G asn ące  g w ia 

z d y " .
Kino C olosseum : „ S io s tra  A n gela". II. „ T a 

jem n ica  S e k w a n y " .
Kino R o x y : „ S y n  In d y j" . II. „ Ig loo", d ram . 

w  10 ak ta ch .
 CXDO----------

Kronika gospodarcza.
Zainteresowanie Targami Katowickiemi.

S fe ry  g o sp o d a rcz e  P o lsk i w  ro k u  b ież ąc y m  
p rz e ja w ia ją c  w y ją tk o w e  z a in te re so w a n ie  G. Ś lą 
sk iem , a  szczeg ó ln ie  T a rg a m i K a to w ick iem i, 
k tó re  z  teg o  p ow odu  b ęd ą  ro z leg le jsze . W ed łu g  
b ra n ż  n a jw ię k sz e  . z a in te re so w a n ie  p rz e ja w ia  
p rz e m y s ł:  m eb lo w y , te k s ty ln y , tech n iczn y , n a 
rz ę d z io w y , a r ty k u łó w  g o sp o d a rs tw a  d o m ow ego , 
w y tw ó rn i  z a b a w e k  i p rz ed m io tó w  a r ty s ty c z 
n y ch , g a la n te ry jn y  i m u z y c z n y , k o n fe k cy jn y , 
fa rm a c e u ty c z n o -k o sm e ty c z n y  i t. d.

N a stę p u ją  da le j zg ło sze n ia  w  d z ia le  sam ocho
d ów , p o jazd ó w , m o to cy k li, ro w e ró w , m a te r ia 
łó w  p ęd n y ch , sm a ró w , n a d to  p o w ażn ie  zap o w ie  
dz ia ł u d z ia ł p rz e m y sł m a sz y n o w y , p rz e d s ię 
b io r s tw  d ro g o w y c h  i b u d o w la n y ch , o ra z  w ielu  
in n y ch .

N a d e r  siln ie m a ją  w y s tą p ić  m onopo le  i p rz ed  
s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , ś c ią g a ją c  za  so b ą  sz e 
re g  o b ro tn y c h  firm  p ry w a tn y c h , z a in te re so w a 
n y c h  w  b u d o w a ch  c zy  d o s ta w a c h  rz ą d o w y c h , 
sa m o rz ą d o w y c h  i t. d.

W  s iln ie jszy m  sto p n iu  in te re s u ją  się  T a rg a m i 
K a to w ick iem i p rz e m y s ł d ro b n y  i ś red n i, o ra z  
rzem io s ło , w re sz c ie  k u p iec tw o  z ca łe j P o lsk i.

N ie je s t  je s z c z e  w iad o m o , jak  c h a ra k te r  p rz e 
m y s ło w e j d z ie ln icy  ś lą sk ie j z a re p re z e n tu je  w ie l
k i p rz e m y s ł. Z re s z tą  n a w e t p rz y  m in im alnym  
u d z ia le  teg o  p rz e m y słu  w  te g o ro c z n y c h  T a r 
g a c h  K a to w ick ich  —  w y p a d n ą  one o k aza le .

W sz e lk ic h  b liż sz y ch  in fo rm acy j u d z ie la : Ś lą 
sk ie  T o w a rz y s tw o  W y s ta w  i P ro p a g a n d y  G o
sp o d a rc z e j w  K a to w icach , ul. S ta w o w a  14, teł. 
n r. 71.

Drewniane pieniądze.
W  wielu miastach w  Stanach Zjedna 

czonych ukazały się w  obiegu drewnia
ne monety. W ypuszczają je p rzew aż
nie kooperatywy pod kontrola zarzą
dów miejskich. Pieniądze te mają war
tość drobnej monety obiegowej. Mone
ta z d rzew a zrobiona jest na  w zór mo
nety metalowej, z jednej s trony  odbito 
jakiś emblemat, z drugiej — cyjrę, a na 
kancie ząbki, jak w  monetach metalo
wych. Ciekawe, że pieniądze owe giną 
i prawie nie widać ich w  obiegu. P ra w 
dopodobnie kolekcjonerzy skupują je i 
chowają.

Wielki mur chiński.
Wielki mur chiński, o którym  często 

wspominają doniesienia, z Dalekiego 
Wschodu i który odgryw a nader wielką 
rolę, nie tyle wojenną, ile polityczną, w 
zatargu Chin z Japonją, budowany byt 
mniej więcej przed 2500 laty. Istotnie, 
według kronikarzy chińskich, budowę 
tego muru, długość około 5 760 kim., roz 
poczęto w  6-tym wieku przed naszą 
erą", a za cesarza Czi-Huang-Ti z dyna- 
stji Thsin, ukończono ją pomiędzy 246 
a 209 r. przed Chr.

Mur rozpoczyna się za zatoką Czi- 
Li i ciągnie się na zachód, na północ od 
Pekinu, oddzielając właściwe Chiny od 
Mongolji. W ysokość muru w aha się mię
dzy 6 a 8 mtr. nawet wtedy, gdy mur 
przebiega przez wysokie szczyty  gór
skie. Szerokość jego jest tak wielka, że 
sześciu jeźdźców może obok siebie je
chać wygodnie. Na szczycie muru urzą
dzono dobrze wybrukow aną drogę. Z te
go też powodu ostatnio powstała nawet 
myśl wyzyskania muru, jako szosy sa 
mochodowej. Wzdłuż całego muru urzą 
dzono strzelnice, a w  odległości 2-ch 
strzałów z łuku jedna od drugiej wzno 
szą się mocne wieże.

Miejscami w  murze urządzono b ra 
my, bronione przez specjalne fortece.

Obliczono, że materjał użyty  do ol
brzymiej tej budowli w ysta rczy łby  aż 
nadto do wybudowania muru dw a razy 
naokoło globu ziemskiego, przyczem 
mur ów miałby 6 stóp wysokości i 2 
stopy szerokości.

Cesarze chińscy, k tórzy budowali 
mur, chcieli w  ten sposób zabezpieczyć 
Chiny od najścia Tatarów, Mongołów i 
Mandżurów. Ale doświadczenie dowio 
dło, że wszystkie te narody, pomimo 
muru, w ładały kolejno Chinami.

t Ogrzewane buty.
P ew na  niemiecka firma wypuściła 

nowy rodzaj obuwia z . . . elektrycz- 
nemi ogrzewaczami. Pomiędzy dwie 
w ars tw y  podeszw włożona jest cienka 
p łyta  metalowa, którą ogrzewa się za 
pomocą prądu, idącego od znajdującej 
się w  obcasie baterji. Cena butów z o- 
grzewaczami wcale nie jest w ygórow a
na, pomimo to publiczność odnosi się do 
nowego wynalazku dość sceptycznie.

Dział handlowy.
Notowania giełdy zbożowej i towarowej 

w Katowicach, 
z  dnia 10. maja 1933 roku.

C en y  ro zu m ie ją  się  za  100 kg p a ry te t  w a g o n , 
K a tow ice , w  h a n d lu  h u rto w n y m , ła d u n k a c h  w a 
g o n o w y ch .

C e n y
tra n z a k c y jn e  o r ie n ta c y jn e

W yrok Ponckiego Piłata z przed 
1900 lat.

W śród  „białych kruków “ pozosta
łych po śmierci jednego z kanoników w 
San Gemignano, łącznie z manuskryp
tem z 1500 roku znaleziono odpis w yro 
ku, wydanego przez Ponckiego Piłata, 
a skazującego Jezusa Chrystusa na 
śmierć w  17 roku panowania cesarza 
rzymskiego Tyberjusza.

M anuskrypt tłumaczy, że odpis tego 
w yroku sporządzony został z orygina
łu hebrajskiego, znalezionego w 1499 r. 
w  szkatułce zamurowanej w  jednym z 
domostw rzymskich pomiędzy płytami 
marmurowemi, zdobionemi płaskorzeź
bami.

Jak wiadomo Quintus Septimus Ter- 
tullian stwierdził, że w  II wieku po Chr. 
na Kapitolu znajdowały się akta_ doty
czące skazania Chrystusa. Być może, 
że odpis znaleziony w  San Gemignano 
jest wiarogodną kopją oryginału prze
słanego przez Piła ta  Ponckiego cesarzo
wi Tyberjuszowi.

7000 trzęsień ziemi rocznie.
W edług danych opublikowanych 

przez „Biuletyn Sejsmologiczny11 pod 
dyr. prof. Penta, dyrektora  Obserwato 
rjum w Moncalieri corocznie rejestruje 
się 4 500— 7 000 trzęsień ziemi, z czego 
znaczna część uchodzi uwadze ogółu, 
zaznaczając się jedynie na aparatach 
sejsmologicznych w  330 obserwatoriach 
w różnych krajach. Codziennie zatem 
liczba w strząsów  wynosi od 12—20 
Zdaniem uczonych istnieją dw a kręgi 
narażone szczególnie na skutki trzęsień 
ziemi, a mianowicie krąg śródziemno
morski inaczej zwany alpejsko - hima
lajski, obejmujący północną Afrykę, 
Włochy, Hiszpanję, grzbiet alpejski, bał
kański, karpacki, Kaukaz, Azję Mniejszą 
Persję  i Indje, Amerykę Centralną i Au
stralię. Drugi krąg  nosi nazwę kręgu o- 

, ceaniczno - spokojnego, ośrodkującego 
I około 39 proc. trzęsień ziemi.

Ż y to
P s z e n ic a  jed n o lita  
P s z e n ic a  z b ie ra n a  
O w ie s  jed n o lity  
O w ie s  z b ie ra n y  
Ję c zm ie ń  n a  k a sz ę

( Jęczm ień  b ro w a rn y  
Ję c zm ie ń  p a s te w n y  
Ł ub in  ż ó łty  
Ł ubin  n ieb iesk i 
G ro ch  W ik to r ia  
G ro c h  polfiy 
M ąk a  k a r to f la n a  
M ak 
H re c z k a  
K u k u ry d z a  
M ąk a  p sz e n n a  

g ry s ik o w a

20.00
35,50

14,75— 15,00

27,25—27,50 

26,50— 28,50

64,00

9,50

8 ,7 5 -  9,00

SPORT.
Święto biegu w Król. Hucie.

D nia  7 m aja  b r. n a  s ta d io n ie  w  K ról. H ucie 
u rząd z iło  „O g n isk o  M ło d z ie ży "  K upieckiej w  
K ról. H ucie  „ Ś w ię to  b ieg u "  p rz y  licznym  u- 
d z ia le  z aw o d n ik ó w  z 5 ogn isk . K om isję sę 
d z io w sk ą  tw o rz y li  pp. O s ta ło w sk i, B ro ll i M a- 
jo rc z y k , k ie r . z a w o d ó w  b y ł p. A leks. K ub ia
c z y k . W y n ik i u z y sk a n e  m im o n ieszczeg ó ln e j po 
g o d y  p rz e d s ta w ia ją  się  n as tęp u jąc o :

B ieg  100 mtr.: s ta r tu je  12 z aw o d n . 1. B ed- 
n o rz  O gn. R yb n ik , c z a s  12,1, 2. K u b iaczy k  A leks. 
O gn . K r. H u ta  12,6, 3. W ie ch o c z ek  O gn. K ato
w ice  12,6.

B ieg  200 mtr.: s ta r tu je  10 zaw o d n . 1. B ed- 
n o rz  O gn. R y b n ik  25,6, 2. K ubiak  O gn. R y b n ik  
26,2, 3. W iech o czek  O gn. K a to w ice  27,7.

B ieg  800 mtr.: s ta r t .  7 zaw o d n . 1. K ąkol 
O gn. R y b n ik  2,15, 2. Jan ik  O gn. Kr. H u ta  2,16, 

B ieg  1500 m tr.: s ta r t .  11 z aw . 1. S k u b a ła  B. 
O gn. Kr. H u ta  4,45, 2. S ło n in a  O gn. P s z c z y n a  
4,46, 3. W u k an o m o w icz  O gn. K a to w ice  4,46,5.

S ztafeta  olim pijska: 1. „ O g n isk o "  K r. H u ta  
w  sk ła d z ie :  Jan ik , W ilc za k , M ak io ła , K u b iaczy k  
4,03, 2. „O g n isk o "  K a to w ice  4,15,5,

Tenisowy mecz międzypaństwowy 
Monaco — Polska w Katowicach.

O k re s  23 do  25 m aja  s ta ć  b ęd zie  pod  zn ak iem  
b ia łe g o  sp o rtu . W  ty c h  d n iac h  b o w iem  c z e k a  
m iło śn ik ó w  te n isa  n ie ład a  se n sa c ja , g d y ż  P o lsk i 
Z w iązek  L av n  -  T e n iso w y  p o w ie rz y ł ru c h liw e 
m u k ie ro w n ic tw u  P o g o n i p rz e p ro w a d z e n ie  m ę  
d z y p a ń s tw o w e g o  m eczu  ten iso w eg o  M onaco — 
P o lsk a . Z aw o d y  te  p rz e p ro w a d z o n e  z o stan ą  
sy s te m e m  p u h aru  D av isa , to te ż  t rw a ć  b ę d ą  trz y  
dni. W  p ie rw sz y  i o s ta tn i d z ień  o d b ęd ą  się  g ry  
p o jed y n cze , zaś  w  d ru g im  dniu  g ra  podw ójna . 
S am  m ecz  w y w o ła ł o g ro m n e  z a in te re so w a n ie , 
k tó re  n ie w ą tp liw e  sp o tę g u je  je szc ze  w iad o m o ść , 
że  b a rw  p o lsk ich  b ro n ić  b ęd ą  n a jlep sze  ra k ie 
ty :  T lo c z y ń sk i i H eb d a . W  w y p a d k u , g d y b y  
jed en  z ty c h  czo ło w . ten is is tó w  n ie  m ógł w z iąć  
ud z ia łu  w  zaw o d a c h , z a s tą p i go W iftm an n  w zg l. 
W arm iń sk i, k tó rz y  n a jp ra w d o p o d o b n ie  w y s tą p ią  
w  d o u b lu . M onaco  re p re z e n to w a ć  b ę d ą  znan; z 

i k o r tó w  z a g ra n ic z n y c h  i  w y p ró b o w a n i w  bo jach

m ię d z y p ań s tw o w y ch  ten isiśc i R en e  G aP ep e  i 
V. M. L an d au . D ru ży n ie  g ośc i to w a rz y s z y ć  b ę 
d z ie  jej k a p ita n  J. M. M au rice  S ch legeł, p re ze s  
Z w iązku  T en iso w eg o  M onaco . W  zw iązk u  z u- 
rz ąd z en ie m  m eczu  M onaco  —  P o lsk a  n a  k o r
tach  P o g o n i w re  g o rą c z k o w a  p raca . P la c e  z w ła 
sz c za  g łó w n e , n ą  k tó ry c h  o d b y w a ć  się  będą  
w alk i p o w y ższeg o  m eczu , d o p ro w a d zo n e  zo s ta ły  
już d o  w z o ro w e g o  s ta n u . O b ecn ie  p racu je  się 
c a łą  p a rą  n ad  u s ta w ien iem  d ru g ie j try b u n y  na 
400 m iejsc  s ie d zą cy c h , by  d ać  p o m ieszczen ie  jak  
najw ięcej zw o lenn ikom  ten isa . M ecz p o w y ż sz y  
b ę d z ie  n ie b y le ja k ą  o k a z ją  d la  re h ab ilitac ji po l
sk ieg o  ten isa  za  p o ra żk ę , p o n ies io n ą  z H o land ią

19.00—20,00
35.50— 37,50
34.50—36,50
15.00— 16,00
14.00— 15,00
17.50— 18,50
20.00— 23,'X)
16.00— 17,00
12.00— 13.00
10.00— 11,00 
26,00— 28,00
20.00— 22,'JO
27.50— 28.50 
ISO —  190
20.00—21,00
19.00—20,00

64.00—66,00
56.50—57,50
32.00—33,JO
29.50— 30,50
28.50—29,50

25.50—26,50

17.00— 18.00
9 .5 0 -1 0 ,0 0
9.00— 9,50
8.75—  9,25

19.00— 20,00
14.50— 15,00

1 6 ,2 5 -1 7 ,2 5
25.00— 26.09

26.00— 27.00 
3.50—  4,00
4.75—  5.00
8.00— 9.00

14.75— 16,00 
14.0)— 15,00
15.00— 17,00

O p e ra c je  d o k o n y w a n e  na p o d s ta w ie  Kon
w en cji G e n ew sk ie j: p a ry te t  w a g o n  s ta c ja  zala» 
d o w c z a  G ó rn y  Ś ląsk .
Ż y to  e k sp o rto w e  

jed n o lite  27,00—28,00
z b ie ra n e  26,00— 27,00

P sz e n ic a  e k sp o rto w a  
jed n o lita  37,00— 38,00

P sz e n ic a  e k sp o r to w a  
z b ie ra n a  36,00—37,00

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu
w  dniu 9 maja 1933 r.

N o to w an o  za  100 kg. Ż y to  17,75— 18,00. P s z e 
n ica  35,50—36,50. Ję c zm ie ń  13,75— 15,00. O w ies 
11,25— 11,75. M ąka  ż y tn ia  27,50—28,50. M ąk a  
p sz e n n a  55— 57. O trę b y  ż y tn ie  9,25— 10,00. O trę 
b y  p szen n e  9— 10. O trę b y  p sz e n n e  g ru b e  10,25—  
11,25. G o rc z y c a  46—52. W y k a  la to w a  11,50—  
12,50. P e k isz k a  11— 12. G ro ch  V ic to ria  23—25. 
Ł ubin  n ieb iesk i 6— 7. Ł ub in  ż ó łty  8— 9. S e ra d e la  
10— 11. Z iem niak i jad a ln e  1,70— 1,90. Z iem niak i 
fa b ry c z n e  z a  kilo  0,11. O gó lne  usp o so b ien ie  spo
ko jne.

Giełda pieniężna w  W arszaw ie
w  dniu 10 maja 1933 r.

D o la r a m e ry k ań sk i 7,48. F u n t sz te r lin g ó w  30,16 
100 f ra n k ó w  fran cu sk ich  35,01. 100 liró w  w ło 
sk ich  46,87. 100 f ra n k ó w  sz w a jc a rsk ic h  171,80. 
100 g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  358,60. 100 g u ld e 
nów  g d a ń sk ich  173,72.

M ąk a  pszen . 65 p ro c . 56,00— 56,75 
M ąka ży tn ia  d o  55 p roc .
M ąk a  ż y tn ia  d o  65%  29,25— 30,00 
M ąka ż y t. do  70 p ro c . sitfc.
M ąka ży t. r a z o w a  

„ ra z o w a "
M ąka ż y tn ia  p o śle d n ia  

p o n ad  70% ry m ia ł  
O trę b y  p szen n e  g ru b e  
O trę b y  psz . ś re d n ie  
O trę b y  ży tn ie  
K uchy  ln ian e  
K uchy  rz e p a k o w e  
K uchy s ło n e cz n ik o w e  

43—44 proc.
Ś ru t  so jo w y  
K uchy z o rz e c h a  

z iem n eg o  50 p roc.
Z iem niaki jad a ln e  
S łom a p ra so w a n a  
S iano

N a s i o n a :
S e ra d e la  
W y k a  
P e lu sz k a

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Związku Poszkodo 

wanyęh Uchodźców Śląskich.
N iedziela , dnia 14 maja 1933 r.

W ielk ie  P iek ary . N a d zw y cz a jn e  w a ln e  z e 
b ra n ie  o  godz. 17 w  lokalu  p. O lesia.

P szczy n a . Z e b ra n ie  m iesięczn e  o godzin ie  
12,30 w  D om u L u d o w y m .

Z Wydawnictw.
„Budżety Rodzin Robotniczych 1928, 

1929“.
N ak ład em  G łó w n eg o  U rzęd u  S ta ty s ty c z n e g o  

u k a z a ł się  z e s z y t  2 tom u X L S ta ty s ty k i  P o lsk i, 
z a w ie ra ją c y  „ B u d ż e ty  R o d z in  R o b o tn ic z y ch " , 
w y n ik i a n k ie ty  p rz ep ro w a d z o n e j w  W a rsz a w ie , 
Ł odzi, Z ag łęb iu  D ą b ro w sk ie m  i na  G ó rn y m  
Ś ląsk u  w  la ta c h  1928, 1929". J e s t  to  d a ls z y  c iąg  
m a te r ia łó w  o g ło sz o n y ch  p o p rzed n io  w  zesz . 1, 
w  r. 1930. Z e s z y t z a w ie ra  cen n e  dan e  liczb o w e  
ilu s tru ją c e  poziom  ż y c ia  k la s y  ro b o tn ic ze j w  
P o lsc e  w  o k re s ie  n a jlep sze j k o n iu n k tu ry . U - 
c h w y co n e  z o s ta ły  p rz y c h o d y  i ro z ch o d y  ro 
d z in y  ro b o tn ic ze j, jej w y d a tk i ze  szczeg ó ło w em  
ró zb ic iem  n a  p o szczeg ó ln e  p o zy cje , jak  ch leb , 
m ięso , o d z ież  itp ., ro c zn e  sp o ż y c ie  a r ty k u łó w  
ż y w n o śc i, p rz y p a d a ją c e  na 1 o so b ę  z ro d z in y  
robotniczej*  o ra z  w a r to ść  o d ż y w c z a  i c iep lna 
d z ien n eg o  sp o ży c ia .

W ydaw n ictw o: K ato lika  P o lsk ieg o , G ó rn o ś lą 
zaka . G ońca  Ś ląsk ieg o . K a to lika  Ś lą sk ieg o  
G w iazd k i Ś lą sk ie j. — Za redakcje odpow iada: 
F ra n c isze k  G odula . K ról. H uta . — Nakładem : 
Z jednoczone  W y d a w n ic tw o  G aze t, S p ó łk a  z og r. 
odp., K a to w ice , ul. św  S ta n is ła w a  4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  Ś la sk a . S -k a  z o g r . odp.

K atow ice , ul. B a to re g o  2 — te l 8-78.

M agistrat m iasta  K atow ic rozpisanie

przetarg publiczny
na d o s ta w ę  m a te r ia łó w  b ru k o w y c h  z  szarog ta*  
zu b e sk id zk ieg o  dlla ro z b u d o w y  udicy Załęsikiej.

B liższe  sz c z e g ó ły  p rz e ta rg u  o g ło szo n o  >v 
sk rz y n c e  n a  p rz e ta rg i  w  g m ach u  b iu ro w y m  
K atow ice , ul. M ły ń sk a  L . 4.

M AG ISTRAT.

Martwi nas 
mały zbyt towarów.

P rz e s ta n ie m y  n a rz e k a ć , g d y  p o w ięk szy m y  
rytneik z b y tu , p o słu g u jąc  s ię  sam o lo tam i. W ó w 
c z a s  b o w iem  b ę d z iem y  m o g ił d o s ta rc z a ć  to w a 
r y  d o  o d le g ły c h  m ia s t ró w n ie  sz y b k o  jak  do
s ta rc z a m y  je  o d b io rco m  m ie jsc o w y m  ko ń m i tub  
s a m o c h o d a m i

N ie  o g ra n ic z a jm y  z a te m  ry n k u  z b y tu  do  
m ie jsc a  p ro d u k c ji.

S am oloty  kursują codzienn ie . N isk ie tary fy .
In fo rm ujm y  się : 

w  b iu ra c h  „ L O T "  —  W a rs z a w a , B y d g o sz c z , 
G d a ń sk  —  G d y n ia , K a to w ice , K ra k ó w , L w ó w , 
P o z n a ń , W ilno , B rn o , B u k a re sz t,  C zern io v .ee , 

R y g a , S aron ik l, Sofia , T a llin n , W ied eń .


